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Przyśpieszyć 


obieg środków 


obrotowych 


Wykorzystać w pełni rezerwy kapitałowe 


Deniesłe uchwały hutników Zjednoczenia Hajduckiego 


KATOWICE (PAP) —- Dnia 9 bm. 
w. Katowicach odbyła się narada za- 
Jóg 6 hut Hajduckich Zakładów Hut- 
niczych z udziałem xktywu związko- 
wego i partyjnego. 

Po szczegółowym przeanalizowaniu 
dotychczasowego stani gospodarki 
oszczędnościowej w hutach  podleg- 
łych Hajduckim Zakładom Hutní- 
czym, zebrani przyjęli następującą 
rezolucję: 

Stojące przód gospodarką -narodo- 
wą Polski Ludowej zadania w zakre- 
sie wykonania 6-letniego planu budo- 
wy fundamentów socjalizmu, wyma- 
gają poważnego nakładu środków- 
finansowych. Wielkie sumy pienięż- 
ne są unieruchomione w zakładach 
przemysłowych, w nadmiernych za- 
pasach materiałów, pólfabrykatów, 
robotach w toku i 
wych. Upłynnienie tych zapasów i 
przyśpieszenie cyklu produkcyjnego 
wyzwoli wielomiliardowe sumy. Su- 
my te będa mogły być użyte na dal- 
szy rozwój góspodarczy Polski Lu- 
dowej, a tym samym wpłyną na pod- 
niesienie materialnego i kulturalne- 
go poziomu życia mas pracujących. 

My, przedstawiciele załóg fabrycz= 
nych hut: „BATORY*, „FLORIAN”, 
„BAILDON*, „JEDNOŚĆ*, „MAŁA- 
PANEW* i „FEERRUM*, wchodzą: 
cych w skład przedsiębiorstwa „Haj- 
duckie Zakłady Hutnicze”, zebrani na 
naradzie oszczędnościowej w dniu 9 
11. 1949 r. w Domu Kultury huty 
„Baildon“ w Katowicach, po przedy- 
skutowaniu stanu gospodarki nasze- 
go przedsiębiorstwa, stwierdzamy: 

1 Zakłady nasze posiadają za- 
pas materiałów 
o 100 proc, ponad normę. Tak wy 
soki zapas„nie jest nam potrzeb- 


ny i powinien być poważnie 
zm niejszony $ 
Zobowiązujemy się w ciągu 


1950 roku doprowadzić zapasy 
materiałów technicznych do stanu 
normalnego, zaś do końca b. r. 
zwolnić drogą usprawnień gospo“ 


darki materiałowej 115 miln. zł. Na: rozkoz iimperialistów USA 


przez: 

"a) częściewe upłynnienie rema- 
nentów materiałów technicz- 
nych i innych; 

b) skrócenie przebiegu zaopa- 
trzenia; 

c) anulowane zbędnych , zam%= 
wień na materiały technicz- 
ne i inne w oparciu o wykąz 
remanentów, 

W naszych zakładach nagro- 


wyrobów gotowych ` shodli- 
wych i niechodiiwych. 
Zobowińgzujemy się poprzez zna- 
lezienie odbiorców, przyśpieszenie 
wysyłki, skrócenie czasu magazy” 


Zmarła Matka 


Stefana Okrzei 


% 

> * 

OSZŁA do nas smutna wiado- 
mość o śmierci matki wielkie- 

go bojownika polskiej klasy robot- 
'niczej, Stefana Okrzei. Przestało bić 
serce Tej, która wychowała — w 
mrokach zaboru j ucisku carskiego 
— świadomego ‘bojownika’ idei so- 
cjalizmu i wyzwolenia narodowego. 
Zasługą Jej matczynego serca było 
oddanie syna rewolucyjnej walce 
polskiego proletariatu. 
swoje i swojego - syna widziala w 
wyzeycieniu ludu polskiego. W: wel- 
ce z uciskiem ciemiężyeieli carskich 
oddał też swe życie Stefan OQkrzeja. 
wW OKRESIE narastającej fali 1e- 
wolucyjnej 1905 r., która cgar- 

nela całą Rosję carską, bierze Stefan 
Okrzeja udział w manifestacjach i 
demonstracjach proletariatu oraz 
dokonuje zamachu na carskiego 0- 
berpolicmajstra, Nołkena, którego 
ręce były zbręczone krwią robotni- 
ków. Stefana ujęto i skazano na 
śmierć. Matka mogła być dumna ze 
swego syna, który stojąc pod szu- 
bienicą na stokach Cytadeli wzniósł 
bojowy okrzyk: „Niech żyje sócja- 

tizm". 

ATKA Okrzei byla w ciągu 44 lat 

po śmierci swego syna świąd- 
kiem potęgującej się siły klasy ro- 
betniczej, zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej, zwycięstwa nad fa 
szyzmem i powstania takiej Polski, 
o jaką wałczył Jej syn. Dziś, w 
dniu śmierci Matki wielkiego hojow 
nika; którego czyny. weszły w skarb- 


nicę chlubnej tradycji polskiego pro |. 


letariatu — klasa robotniczą i na- 
ród polski oddaje hołd Jej pamięci. 


wyrobach goto- | 


technicznych | 


|; 


madziły się znaczne zapasy | 


Szczęście | 


nowania, zmniejszyć do dnia 31. 
12. 1949 r. stan tych zapasów o 
205 miln. zł. w tym 5 miin, zł. 
wyrobów. niechodliwych. 
3 "W zakładach naszych zebra- 
ły się-zapasy towarów han- 
dlowych, powstałe z produkcji 
przedwojennej i wojennej na su- 
mę 244 miln. zł, z których to za- 
pasów zobowiąznjemy się upłyn- 
nić co najmniej 50 proc. na sume 
122 miln. zł de dnia 31. 12. 49 r. 
drogą ostatecznego zakwalifiko- 
watia ich gospodarczego przezna- 
czenia, jako materiał bądź wsa- 
dowy, bądź zarezerwowany na ce- 
le specjalne, 
Nasi dostawcy i odbiorcy sa 
winni naszym zakładom 2.351 
miln. zł, co z kolei powoduje, że 
nasze zakłady dłużne są innym 
przedsiębiorstwom 2.886 miln. zł. 
Drogą przyśpieszenia fakturo- 
wania i skrócenia czasu trwania 
czynności inkasowych, zobowiązau- 
jemy się zmniejszyć stan naszych 
należności do dnia 31 grudnia br, 
o 450 miln. zł. 


Cykl produkcyjny 

będzie skrócony 

do minimum 

5 Ww zakładach naszych istnieją 

poważne możliwości  skróce- 
nia cykłu produkcyjnego w wieiu 
wyrobach. 

Zobowiązujemy się poprzez sy- 
stematyczne skracanie cyklu pro- 
dukcyjnego do zmniejszenia zapa- 
sów wyrobów półgotowych i ro- 
hót w toku, tak, Aby sfan tych za: 
pasów obniżył się do $1. 12. 1919 
roku o sumę 108 miln. zł. 

„ Łącznie zobowiązujemy się «lo 
dnia 31 grudnia 1949 roku zwol- 
nić z obrotu kwotę 1 miliarda zł 
j w związku z tym: 

a) zmniejszyć włąsne Środki o- 

` .brotowe o kwotę 350 miln. 


Barbarzyńskie 


"morderstwo 


w Południowej Korei! 

MỌSKWA (PAP). — Jak donosi 
z Penjan agencja TASS, policja seul 
ska. na rożkąz marionetkowego rza- 
du Południowej Korei, aresztowała 
wybitnego -uczonego koreańzxiego 
Tian Hen’ Diu. Uczony został pod- 
dany nieludzkim torturom i skonał 
w więzieniu. Na wiadomość j tym 
barbarzyńsk:im "morderstwie odbyło 
się zebranie uczonych północno — 
"koreańskich w. Penjan, po którym 
ogłoszono ostry protest przeciwko 
zbrodni wrogów narodu. koreańskie- 
go, rządzących w Seulu. Deklaracja 
uczonych .północho - koreańskich 
wzywa cały naród koreański do dal 
szej walki przeciwko zdradzieckiej 
klice Li*Syn Mana. — agenturze im- 
peri *alizmu amerykańskiego. 


Piękny dar 
Francuzów z Calais 
dla Generalissimusa Sta'ina 


PARYŻ (PAP) .— Socjalistyczny | 
mer Calais — Berthe — przewodni- | i 
czący Związku Merów departam: en- i 
tu Pas de Calaisę i wiceprzewodni- + 
czący Rady Generalnej złożył na rę- 
ce komunistycznego. deputowanego | 
Tillona wspaniałą 3-metrową sz: take] 
artystycznej koronki jako prezent | 
dla Generał:ssimusą Stalina z wes 
zji 70 rocznicy Jego: urodzin. 


Odprawa 


kierowników i asystentów 
powiatowych szkół PZPR 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
9 i 10 bm. odbyła się w wydziala 
szkolenia partyjnego KC PZPR od- 
prawa kierowników į asystentów no- | 
wozorganizowanych dia aktywu wiej j 
skiego i fabrycznego 12 szkół powia- | 
towych. Szkoły te, uruchomione z3- 
stały w województwach:  warszaw- 
skim, śląskim, wrocławskim, krakow 
skim i poznańskim. 

Zebrani omówili program szkół, 
metody pracy wykładowców i słu- 
chaczy oraz sprawy organizacyjne. 


zł, wpłacajac tę sumę do 
Skarbu Państwa; 
zmniejszyć zaciągnięty w 
NBP ‘kredyt o 200 miln. zł; 
zmniejszyć sumę  zobowią- 
zań, wynoszących 2.8856 mi- 
lionów zł, o kwotę 450 miln. 
złotych. 


Miliard złotych 
oszczędności 

Wysiłki w kierunku przyśpie- 
szenia szybkości obiegu Środków 
obrotowych w naszych zakładach 
będziemy kontynuowali również 
w następnych miesiącach. 

U ważanty, że -możliwości zwol- 
nienia poważnych sum z obrotu 
istnieją w wielkiej ilości przed- 
siębiorstw uspołecznionych. 

PRZYJMUJĄC NA SIEBIE 
ZOBOWTAZANIE PRZYSPORZE- 


b) 
c) 


BERLIN. (PAP). Dziennik 
„Neues Deutschland“ podaje re 
welacyjne szczegóły giganty- 
cznych płanów inżyniera ra- 
dzieckiego Dawydowa, który po 
tawił sobie za cel zmianę kory- 
ta 8 rzek syberyjskich Obi, Je- 
niseju i Irtysza — oraz skiero- 
wanie ich na południe w cclu 
użyźnienia* pustynnych obsza- 
rów środkowo - azjatyckich Z. 
S: R. Re 4 

Już przed rokiem, na konfe- 
rencji naukowej w Moskwie, Da 
wydow zwrócił uwagę na fakt, 
że południowo-zachodnie obsza- 
ry azjatyckiej części Związku 
Radzieckiego są niezmiernie ubo 
gie w wodę, podczas gdy potęż- 
ny zasób wód wspomnianych 3 
| rzek syberyjskich pozostaje be- 
zużyteczny: 


Stwierdził on, że należało 
by sprostować ten — jak się wy 
rąził — „absurd geograficzny” i 
bogate w wodę rzeki pamorne; 
skierować do Uzbekistanu i in- 
nych obszarów południowych. 


Mimo niebywałych trudności 
przystąpiono do realizacji pla- 
nów Dawydowa. W miejscowo- 
ści Biełogorie, 300 km na północ 
od Tobolska, budowana: jest ol- 
brzymia zapora wodna, która ma 
podnieść poziom wody o 60 me- 
trów i doprowadzić do wytwo= 
rzenia się nowego jeziora w for- 
mie podkowy o rozmiarach, rów 
nających się mniej więcej poło- 
wie morza Kaspijskiego. Druga 
zapora wodna ma być zdudowax 
na na Jeniseju w odległości oko 


Historyczna rocznica 
ludu albańskiego 
TIRANA (PAP). — Dnia 8 |izto- 
pada lud albański obchodził -c pemi- 


cę utworzenia: Albańskiej Partii Ko-" 


mun:stycznej, której spadkobierczy- 
nia jest obecda Albańska Partia Pra 
cujących. -Z okazji tej rocznicy: 
kretarz geńeralny Partii Enver Ho= 
dża zamieścił w prasie artykuł na 

temat osiągnięć współczesnej Albs- 
nii ż trudności, jakie, ten kraj mu- 
siał przezwyciężyć 'na drodze do 
utrwalenia „władzy. ludowej ibu- 
downietwa socjalizmu: 


Komunikat 


Zawiadamiamy, żę plenar- 
ne posiedzenie Łódzkiej Ko- 
misji Szkolenia Paityjnego 
wyznaczone na dzień 12.11 br. 
nie odbędzie się. 

Komitet Łódzki 
Wydział Propagandy 


še- i 


NIA TĄ DROGA PAŃSTWU 
MILIARDA ZŁO- 


KWOTY 1 
TYCH, WZYWAMY ` ZAŁOGI 
INNYCH PRZEDSIĘBIORSTW, 
FABRYK PRZEMYSŁU USPO- 
ŁECZNIONEGO DO WSPÓŁZA- 
WODNICIWA. NA TYM OD- 
CINKU. „ 


a 

APEL HUTNIKÓW NIE POZO 
STANIE NA PEWNO BEZ ECHA 
RÓWNIEŻ W ŁODZI I WOJE- 
WÓDZTWIE ŁÓDZKIM. WŁÓK- 
NIARZE NASI, KTÓRZY TYLE- 
KROĆ DAWALI WYRAZ SWE- 
GO WIELKIEGO WYROBIENIA 
SPOŁECZNEGO, NIE ZAWIODĄ 
I TYM RAZEM I WŁĄCZĄ SIĘ 
DO WIELKIEGO FRONTU 
WZMOŻONEGO OSZCZĘDZA- 
NIA. 


$ 


+ 


ło tysiąca kilometrów na północ 
od Tomska. Wody Jeniseju ma- 
ją być skierowane kanałeni dłu- 
gości 400 klm. do nowego sztucz 
nego jeziora. Nowym korytem, 
długości około 4 tysięcy klm. 
wody wspomnianych rzek sybe- 
ryjskich mają skierować się do 
Mmorzą Axalskiego i stamtąd do 
Kaspijskiego. 


| 


Na ostatnim posiedzeniu Komisji Społecznej ONZ delegat angielski 


Mac Neil wystąpił w roli szermierza praw człowieka, 


zapominając, że 


' rząd Attle-Bevina jest właściciciem setek milionów kolorowych niewolni 
ków, którzy wegetują w najstraszliwszych warunkach w licznych kolo- 


niach brytyjskich. 
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7 milionów Francuzów za pokojem 


Dotychczasowe wyniki 
Paryż (PAP). Związek Bojowni- 
ków o Wolność i o Pokój ogłosił xo- 
munikat stwierdzający, że według 
dotychczasowych obliczeń 7 


około 7 
milionów głosów oddano w całej 


Francji za pokojem w ramach akcji 
głosowania pokojowego. 
Związek zapowiedział wzmożenie 


Główną przeszkodą do zreali- 
zowania. tych planów było istnie 
nie tzw. „Bramy Turgajskiej '— 
masywu na wschód od Uralu, 
który oddzielał zachodnio-sybe- 
ryjski system rzeczny od niziny 
aralsko-kaspijskiej. 

Przeszkoda ta została usunię- 
tą za pomocą energii atomowej. 


| Eksplozja atomowa, którą zano- 


Manewry prawicowych przywódców związkowych w Ameryce Półn. 
Warunkowy powrót do pracy 


strajkujących górników USA 


NOWY JORK (PAP) — W Sta- 
nach Zjednoczonych zakończył się 

strsjk 380 tysięcy górników, który 
trwał 51 dn... Władze Związky ra 
czele z Johnem Lewisem  pałęciły 
górnikom. by wznowili pracę narz- 
‘zie do dnia 30 listopada z tym, że 


tegoż dnia ponownie zastrajkują, ie- 
żeli tymezasem nie uda się dopro- 
wadzić do zawarcia umowy zbiora- 
wej. Decyzja władz Związku stano- 
wi odchylenie od żądania górników 
amerykańskich „nie ma pracy bez 
umowy” zbiorowej”, 


głosowania pokojowego 


akcji w obronie pokcju. W dniach 
od 7 do 20 stycznia 1950 rozu zer- 
ganizowana będzie kampania propa 
gandowa pod hasłem zakazu bomoy 
atomowej oraz rozbrojenia, 

Drugi zjazd Związku Bojowników 
o Wolność i Pokój zbierze się w.lu- 
tym 1950 roku. 


Energia atomowa w służbie ludzkości 
„Radzieccy inżynierowie realizują gigantyczne 


użyźnienia pustyni i odwrócenia biegu olbrzymich 3 rzek syberyjskich 


plany 


towały sejsmografy na całym 
świecie i która spowodowała tak 
wielkie zdenerwowanie w Sta- 
nach Zjednoczonych, nastąpiła 
właśnie w „Bramie Turgaj- 
skiej”, Dzięki zużyciu energii 
atomowej do realizacji twór- 
czych placów pokojowych, któ- 
rych wykonania podjęli Się in- 
żynierowie radziecey, wody Je- 
niseju, Obi i Irtysza znajdą swo 
bodne ujście i przeobrażą pu- 
stynne dotychczas obszary w ży 
zne pola. Po zrealizowaniu pla- 
nów inżyniera Dawydowa stanie 
się możłiwe nawodnienie 30 mi- 
lionów he ziemi, a nowe elektro 
wnie przy zaporach wodnych 
i w „Bramie Turgajskiej* będą 
produkowały 82 miliardy kilo- 
w atogodzin energii elektrycznej 
rocznie. 


a y 


Milič 


Petrovič - szpieg bandy Tito 


i agent imperialistów amerykańskich 
skazany przez Sąd Wojskowy w Katowicach 


ma TO lat wiezienia 


KATOWICE (PAP),  -Rejuiowy 
Sąd Wojskowy w Katowicach ogło- 
sił dnia 9 bm. po południu wyrok 
skazujący przedstawiciela jugosło- 
wiańskiego ministerstwa komunika- 
cji w Polsce — Milica Petrovica na 
10 lat więzienia za szpiegostwo i kot 
pertowanie nielegalnych biuletynów. 

Wojskowy Sąd Rejonowy w Kato- 
wicach uznał Milica Petrovica: win- 
nym tego, że od czerwca 1948 r. na 
terenie Chorzowa i Sosnowca zorga 
nizował z polecenia ambasady iugo- 
słowiańskiej w Warszawie sieć szpie 
gowską, składającą się z obywateli 
polskich: Erika Dygi, Stefana Wide- 
ry, Bronisława Giertowskiego, Darii 
Połońskiej. Antoniny Zenrentowskiej 
iinnych i przy pomocy tej sieci gro 
madził wiadomości į dokumenty z 
życia gospedarczego. społecznezo i 
politycznego, jak również dane doty 
czące nastrojów społeczeństwa pol- 
skiego i życia Polskiej Partij, Robot- 
niczej, a- następnie - Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, Wiadomo 
ści zbierane przez Petrovica, a sia- 
nowiace tajemnicę państwowa, prze 
kazywał oskarżony ambasadzie ju- 
gostowiańskiej w Warszawie. 

Że rozpowszechniał nielegalne biu 
letyny informacyjne ambasady ju- 
gosłowiańskiej oraz broszury wyda- 
wåne w Belgradzie, mające na celu 
szkoedzenie interesom państwa pol- 
skiego, oraz szkalowanie ZSRR | kra 
jów demokracji ludowej. 

Sad uznał winę oskarżonego za czł 
kowicie udowodnzoną, zarówno na 
podstawie wyjaśnień samego Milita 


Petrovica, który przyznał się dą wi- 
ny, jak i na podstawie zeznań Świad 
ków : obfitego materiału dowodowe 
go. 

" Przy ustalaniu stanu faktycznego. 
Sąd doszedł'do wniosku, iż nie njo- 
że rozpatrywać działania oskarzone- 
g0 w oderwaniu od działania przed 
stawicieli dyplomatycznych Jugosła 
wzi na. terenie Polski, a tym samym 
od dz;ałania rządu jugosłowiańsziego 
z Tito na czele, którego ci przedstawi- 
ciele reprezentowali. Przewód sSgGo- 
wy wykszał bowiem, że ambasada 
jugosłowiańska w Warszawie byla 
faktycznie centralą ORRRCR ra 
Poiskę. 

Jak ustalono w czasie przewodu są 
dowego. oskarżony Petrovic otrzy= 
mywał do wykonania zadania sztie- 
gewskie od attache handlowego am- 
basady jugosłowiańskiej Petrovica 
Svetozara, od attache handlowego 
ambasady jugosłowiańskiej Maravi- 
ca Dragomira, od radcy handlowego 
ambasady- jugosłowiańskiej Saiteica 
Vladimira: 

"Szpiegami na rzecz Jugosławii 
byli przedstawiciele handłowi i poli 
tyczni Jugosławii na terenie Poiski. 
Pierwsze polecenia szpiegowskie o- 
trzymał osk. Petrovic- od de!szata 
ministerstwa komunikacji inż, Zit- 
kovica, potwierdził je następnie przy 
były z Belgradu delegat handlowy 
Krainer,- robiąc równocześnie oskar 
żonemu ostre wymówki za nie dość 
gorliwą pracę szpiegowską w prze- 
myśle hutniczym. Bardzo charakte= 
rystyczna jest przy tym wypbow:edż 


Krainera, że „wszyscy przedsławicie 
łe jugosłowiańscy w innych pań- 
stwach już dawno posiadają takie 
wiadomości!”. Świadczy to, że rząd 
jugosłowiański uprawiał  szpiego- 
stwo i w innych krajach. Podoona 
rozmowa odbyłł się z attache han- 
dlowym  Petrovicem - Svetozarem, 
przy czym: attache oświadczył wów- 
czas, że poprzednik Petrovica w fir- 
mie „Transjug*, niejak: Stomato= 
*vicz lepiej się  wywiązywał ze 
swych zadań, dostarczając doskoda= 
łych informacji szpiegowskich. Po- 
nieważ Stomatowicz był przedstawi 
cialem firmy „Transjug* na długo je 
szcze przed ogłoszeniem rezolucji 
Biura Informacyjnego o sytuacji w 
Komunistycznej Partii Jugosławii 
wynika stąd bezspornie, iż rząd Ju- 
gosławij zajmował się szpiegostwem 
w Polsce jeszcze przed ogłoszeniem 
rezciucji Biura Informacyjnego. 

Dotyczy to również kolportowania 
nielegalnej i oszczerczej literatury 
na terenie Polski przez poprzedników 
oskarżonego. 

Kolportowaniem nielegalnych bro- 
szur o oszczerczej treści zajmowali 
się nie tylko Milice Petrovie, Petko= 
wiez czy Zementowska. W lipcu 1943 
r. osobiście rozwozili i wrzucali do 
akerit pocztowych zaadresowane 
koperty, zawierające nielegalną lite- 
raturę, radcą ambasady, a faktycz- 
nie oficer U, D. B. (Uprava derżav- 
nej bezpecnosti) Rukavina Ante oraz 
radca ambasady, Zemlak. 


(Dalszy ciag na str. 2-cj) 


Mian 
M 


Owan 


le Konstantego 


arszałkiem Polski =~ wzmacnia obóz pokoju 


(Uosy prasy światowej) 
„ Mianowanie Konstantego Rokosowskiego Marszałkiem Polski odbiło 
się głośnym echem „w całej prasie światowej. Niżej podajemy wiado- 
mości korespondentów PAP z rozmaitych stolic — na temat oddźwię- 


ków tej nominacji. 


„BUDAPESZT, — Wszystkie dzien- 
niki zamieszczają wiadomość o mia- 
nowaniu Konstantego Rokosowskie* 
go Marszałkiem Polski, publikując 
teksty pism Prezydenta RP Bolesta- 
wa Bieruta i Marszałka Żymierskie- 
go oraz rozkazy dzienne Marszałka 
Rokosowskiego i Marszałka Żymies- 
skiego. 

PRAGA. — Prasa tutejsza ogło- 


skiego oraz jego niezwykłe zasługi 
w czasie wojny. Dziennik ten pote- 
pia antypolską nagonkę prowadzoną 
w prasie brytyjskiej, a dyrygowaną 
przez Foreign Office. Następnie 
„Daily Worker" podkreśla, że Zwią- 
zek Radziecki jest obrońcą suweren- 
ności i granic zachodnich Polski, pod 
czas gdy W, Brytania i Stany Zjed- 
,noczone popieraja elementy hitierow 


siła na naczelnych miejscach donie- skie w Niemczech Zachodnich i za- 
sienia z Warszawy o nominacji Kon- chęcają je do prowadzenia antypo!- 
statitego Rokosowskiego Marszałkiejn | skiej propagandy- rewizjonistycznej. 


Polski. Dzienniki czechosłowackie 
stwierdzają w tytułach, że nominacja | 
ta przyczynia się do wzmocnienia 
pokoju. 

/ BUKARESZT. — (Cała prasa ru- 


muńska 
sceach wiadomość o mianowaniu Kon- 
stunteco  Rokosgowskiezo 
kiem Połski, odkreślajac, że fakt 


ten ma doniosłe znaczenie dla utrwa-, 


lenia pokoju. 
RZYM. — „Unita“ zamieszcza ży- 


podała na czołowych miej- 


Mar'szał- | 


WASZYNGTON. — Dzienniki po- 
dają obszerne wzmianki o mianowa- 
niu Konstantego Rokosowskiego Mar 
szałkiem Polski, Prasa zamieszcza 
równocześnie życiorys Marszałka Ro 
kosowskiego i wyjątki z jego pierw- 
szego rozkazu dziennego. 


Amb.” Winiewicz oświadczył dzien- 
nikarzom amerykańskim m. in.: 

„Polska opinia publiczna wita go- 
rąco Jego nominację na wysokie sta 
nowisko, jako wyraz ścisłych i bra- 
terskich stosunków między Polską a 
Związkiem Radzieckim. Uważamy 
nominację Rokosowskiego za donio- 
sły krok naprzód na drodze wiodącej 
do wzmożenia bezpieczeństwa nasze 
go kraju, całości naszych granie i 
naszej wiary w trwały pokój”. 


| 


RokOSOWSK 


ego 


BERLIN. — Reakcyjna prasa za- 
chodnio-niemiecka nie może ukryć, 
że nominacja Marszałka Rokosow- 
skiego stanowi ostrzeżenie dla nie- 
mieckich rewizjonistów oraz psuje 
szyki protektorom szowinistów nie- 
mieckich, tj. amerykańskim wichrzy= 
cielom imperialistycznym. Komenta- 
torzy niemieckiej reakcyjnej prasy 
zkchodniej pienią się ze złości i ust- 
łują przesłonić brak argumentów in- 
synuacjami i oszczerstwami. Nawet 
organ brytyjskich władz okupacyj- 
nych „Die Welt“, zmuszony jest me- 
lancholijnie przyznać, że nominacja 
Rokosowskiego na Marszałka Polski 
cznacza wzmocnienie” granicy na O- 
drze i Nysie, tzn. osłabienie jej prze- 
ciwników. 


LAKE SUCCESS (PAP), — Komisja 
Polityczna ONZ kontynuowała dysku 
sję nad sprawą b. kolonii . włoskich. 

Na zakończerie debaty generalnej 


ciowys Marszałka Rokosowskiego i w) w tej sprawie, przedstawiciele Bie- 


komentarzu pisze m. in.: 


„Powrót | łorusi i Ukrainy zabrali kolejno głos, 
tego wielkiego żołnierza do swej oj- | krytykując ponownie 


anglo-amery- 


czyzny dał prasie reakcyjnej okazję | keński projekt rezolucji, jako stano- 


do podjęcia kampanii 
oszczerstw, 


npani. bezwstydnych | wiący wyraz tendencji mocarstw ko- 
Dzienniki reakcyjne nie | jonialnych do rozstrzygnięcia losu by 


mogą pojąć, jak robotnik polski mógł | łych kolonii włoskich w interesach 


najpierw bronić ojczyzny socjalizmu | imperializmu — kosztem 
a potem | lydności tubylczej, 


— Związku Radzieckiego, 


wrócić do ojczystego kraju, który 


interesów 


Po zakończeniu debaty generalnej 


kroczy obeenie drogą wiodącą do Sô-inad sprawą b. kolonii włoskich Ko- 


cjalizmmi, aby wzmocnić jego siły o- 
bronne“. 

LONDYN. — Dzienniki reakcyjne 
rozpoczęły antypolską kampanię osz- 
czerstw, kierowaną przez Foreign 
Office w związku. z mianowaniem 
Rokosowskiego Marszałkiem Polski. 
„limes“ zmuszony jest jednak przy- 
znać, że „nominacja ta oznacza dla 
Polaków jeszcze bardziej skuteczną 
gwarancję trwałości granicy nad O- 
drą i Nysa“. 

„Daily Worker* przypomina wyso- 
kie kwalifikacje Marszałka Rokosow= 


Na marginesie 
cz p | ME Mk W | mA mam 


Żepsute szyki 


Oglądaliśmy niedawno coś nie 
coś z bogatej kolekcji tych „pa- 
nów“. Podczas ostatniego festi- 
walu filmów radzieckich, w cza= 
sie „Spotkania nad Łabą”. Wi- 
dzieliśmy  plugawego „socjalde- 
mokraię* Kurta, który — pod 
egidą amerykańskich patronów, 
za wynagrodzeniem płatnym w 
dolarach — usiłuje rozbijać jed- 
ność niemieckiej klasy robotni- 
czej; ogladaliśmy gestapowskie- 
go szpiega i dywersanta, Krausa- 
Schranka, który działa i pracuje 
— również, naturalnie, pod au- 
spicjami protektorów z USA — | 
nad odrodzeniem faszyzmu w 
Niemczech; obserwowaliśmy ca- 
łą paczkę gangsterów neohitle- 
rowskich, kierowanych za rącz= 
kę przez „dostojnych* gangste- 
rów ze Stanów Zjednoczonych. 

Zbędnym jest chyba wspomi- 
nać, iż ów Kurt jest wiernym 
portretem autentycznego rene- 
gata Kurta Schumachera, nie 
potrzeba dodawać, Że z grona 
Schranków i Schmetauów wyro- 
sły „filary“ teatrzyku kukiełko- 
wego w Bonn, imć panowie Ade- 
nauerzy,  Heussowie,  Loritze, 
Kopfowie i im podobni. Stano- 
wią oni, jak wiadomo, wespół 
z innymi marionetkami anglo- 
saskiego chowu, Andersami, Mi- 
kołajczykami, Borami itp. 
zwarty szyk „wojennych lalek 
amerykańskich, które pociagane 
za sznurek przez reżyserów Wail 
Streetu i Departamentu Stanu 
USA, głoszą hasła odwetu i zem 
sty, rewizjonizmu i szowinizmu 
oraz nowej światowej hecy wo- 
jennej. $ 

Wiemy dobrze, jak owe mario- 
netki skakały i nadab skaczą w 
związku-z historycznym faktem, 
iż rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w imieniu mias 
swych obywateli proklamował 
uroczyście granicę na Odrze i 
Nysie, jako granicę pokoju. 

Obecnie wszystkie kukły ame- 
rykańskicgo teatru wojny i nie- 
pokoju zadrżały przed nowym 
wydarzeniem, które fatalnie mie- 
sza i krzyżuje ich plany odwe- 
tówe. Oto na straży granicy na 
Odrze i Nysie, na straży pokoju 
stanął Wielki Polak, bohater 
spod Stalingradu, Kurska, 
Szczecina i Wału Pomorskiego, 
znakomity uczeń stalinowskiej 
szkoły strategicznej Mar- 
szałek Konstanty Rokosowski. 

Doniosłe to wydarzenie ogro- 
mnie wzmacnia nasze poczucie, 
bezpieczeństwa i trwałego poko- 
ju, w równie wielkim stopniu? 
osłabiając naszych przeciwni- 
ków i wywołując u nich falę! 
wściekłości. Pasują się, coraz bar-f 


— 


dziej się psują „zwarte szyki'| 
międzynarodowych  podżegaczy" 
wojennych. . Tam. j 


| 


| 


misja Polityczna ONZ przystąpiła w 
dniu 9 bm. do głosowania nad żgło- 
szonymj projektami rezolucji i po- 
prawkami do nich. 


| 


Przebieg głosowania 
sklecona przez 


wykazał, że 
Stany Zjednoczone 
większość utrzymuje się li tylko 
dzięki naciskowi USA, lecz wśród 
tej większości bynajmniej nie istnie- 
je jednolitość w podejściu do proble 
mu b. kolonii włoskich. Znalazło to 
wyraz zarówno w żywej dyskusji, 
która ujowniła znaczne rozbieżńości, 
jaki w okoliczności, że mimo przepro 
*adzenia na żądanie Stanów Zjedno 
czonych głosowania imiennego nad 
niektórymi poszczególnymi punktami 
zgłoszonych rezolucji i poprawek — 
zarówna rezolucja radziecka, jak i 
poprawki polskie do projektu podko- 
misji redakcyjnej zebrały znaczną 
ilość. głosów. Częste głosowania 
imienne, żywa dyskusja nad każdym 
niemal punktem, 


dzielenie poszcze- 'nianiem ulotek i broszur o treści an- 


W interesach imperializmu — kosztem ludności tubylczej 


chcą rezstrzygnać Anglosasi w ONZ - sprawę b. kolonii włoskich 


gólnych rezolucji 1 poprawek na 
punkty i podpunkty — spowodowała, 
że głosowanie nie zostało w dniu 
9 bm. zakończone, | 


| 
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Inicjator współzawodnictwa 


o 


Nr 310 


w systemie oszczędzania 


Inicjator współzawodnictwa w systemie 
oszczędzania, tokorz Państw. Zakładów Optycznych 


s 


w Warszawie, tow. JAN WALASZCZYK 


Milić Petrović - szpieg bandy Tito 


i agent imperialistów amerykańskich 


skazamy przez Sąd Wojskowy w Katowicach 
mea TO lać wiezienia 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Ogólny nadzór nad rozpowszech- 


Rewolucji Październikowej 


PARYŻ (PAP). W Welodromie Zi- 
mowym w Paryżu odbył się przy u- 
dziale 30 tysięcy osób wielki wiec 
ludowy z okazji 32 rocznicy Wiel- 
kiej Październikowej Rewolucji S0- 
cjalistycznej. 


Przemówienie Thoreza 


Powitany burzlłiwymi oklaskami 
zabrał, jako pierwszy, głos Thorez, 
który podkreślił doniosłość Wielkiej 
Rewolucji dla historii całego Świata 
i ogromne zasługi oraz decydującą 
rolę ZSRR w zwycięstwie nad Niem 
cami hitlerowskimi. Omawiając ken 
sekwentną walkę ZSRR o pokćj, 
Thorez przeciwstawił stary świat ka 
pitalizmu, zżerany przez przecźwień 
stwa wewnętrzne — nowemu świa- 
tu socjalizmu,  urzeczywistniające- 
mu najwspanialszy postęp we wszy- 
stkich dziedzinach życia społeczne- 
go i rozwoju jednostki. 

Cytując wypowiedź tow. Malenko- 
wa, że Związek Radziecki nie oba- 
wia się pokojowej rywalizacji ze 
światem kapitalistycznym — Thorez 
stwierdził, że rywalizacji tej obawia 
ją się kapitałiści i ich agencj w łonie 
ludu robotniczego, prawicowi socja- 
liści, 


Thorez podkreślił, że wywołanie 
wojny byłoby dla imperialistów ró- 
wnoznaczne z samobójstwem, zwła- 
szcza, że narody świata, wśród nich 
naród francuski — są jak najbar- 
dziej przeciwne jakimkolwiek awan 
turom wojennym. 


Osoba Marszałka 
Rokosowskiego 


symbolem przyjaźni 
polsko-radzieckiej 


„Narody witają z zadowoleniem 
każdą decyzję, przyczyniającą się do 
wzmocnienia obozu demokracji i po 
koju, jak np. decyzję rządu radziec- 
kiego, oddającą do dyspozycji Pol- 
ski Ludowej i jej armii Marszałka 
Rokosowskiego, jednego ze zwycięz= 
ców stalingradzkich i wyzwaliciela 
Warszawy, swego miasta ojczyste- 
go“ — stwierdził mówca, potępiając 
hipokryzję sprzedajnych dzienników 
burżuazyjnych, które udają obarze- 
nie z tego powodn. 

„Lecz ci sami ludzie, którzy szczu 
ją z powodu powyższej manifesta- 
cji przyjaźni i solidarności polsko - 
radzieckiej, przy poszanowaniu nie- 
zawisłości i suwerenności każdej ze 
stron, aprobują kolonizację Francji 
przez miliarderów amerykańskich i 
utworzenie na naszej ziemi obcego 
sztabu generalnego". 

Dalej Thorez przypomniał, że rząd 
francuski nie krępował się posłać 
do Polski, do dyspozycji Kkapitali- 
stów i obszarników, siepaczy mas 
robotniczych — gen. Weyganda i 


OOOCODOOCODODODOODODCODOGOCO' podówczas młodczo kanitans. a obe- 


cnie zajadłego faszystę de Gaulle'a. 

W dalszym ciągu Thorez zacyto- 
wał pierwszy rozkaz dzienny Mar- 
szałka Rokosowskiego do Armii Pol 
skiej, zwracając uwagę na ustęp, dd 


Młodzieży Radzieckiej przybyły do 
Moskwy w ostatnich dniach delega- 
cje młodzieży szeregu krajów demo 
kracji ludowej. 

W stolicy Związku Radzieckie- 
go znajduje się obecnie delegacja 
Źwiązku Młodzieży Czechosłowac 
kiej, delegacja młodzieży z Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej, z sekretarzem Rady Central- 
nej „Związku Wolnej Młodzieży 
Niemiec* — H. Braschem na cze 
le, delegacja Związku Młodzieży 


GŁOSZONY został w Katowicach 
0 wyrok w procesie Milica Petro- 
wica, skazujący tego agenta titow= 
skiego na 10 lat więzienia za upra- 
wianie szpiegostwa i rozpowszech- 
nianie dywersyjnych broszur oszczer- 
czych przeciwko Polsce i Związkowi 
Radzieckiemu. 


Niesłusznie było by jednak ogra- 
niczać przedmiot sprawy katowic- 
kiei jedynie do osoby Petrovica i lu- 
dzi, którzy znaleźli się w kręgu jego 
szpiegowskiej roboty. Nie można 
rozpatrywać działalności oskarżone- 
go w oderwaniu od działalności in- 
nych przedstawicieli dyplomatycznych 
titowskiej Jugosławii na- terenie 
Polski. 


Przewód sądowy wykazał bowiem, 
że ambaszda jugosłowiańska w War- 
szawie była faktycznie centralą 
szpiegowską na Polskę, że w działal- 
ności szpłegowskiej i dywersyjnej 
Petrovica przejawiała się zdecydo- 
wanie wroga polityka rządu Tito wo- 
bec Polski, Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, jak rów- 
nież wobec szczerych patriotów jigo- 
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Młodzież krajów demokracji ludowej 


14 
zwiedza 
MOSKWA. — Na  zaptosze-| 
nie Antyfaszystowskiego Komitetu 


tyczący obrony granicy ną Odrze I 
Nysie. Ustęp ten — podkreślił Tho- 
rez — dementuje wszelkie oszczer- 
stwa i niweczy nadzieje rewizjoni- 
stów niemieckich. 


Moskwę 


Polskiej z przewodniczącym Wła- 
dysławem Matwinem na czele Or 
raz delegacja młodzieży Chińskiej 

Republiki Ludowej. 

Delegacje młodzieży z krajów de- 
mokracji ludowej obecne były w 
dniu 82 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej na Placu Czeswo- 
nym w Moskwze, gdzie przypatry= 
wały się paradzie wojskowej i ma- 
nifestacji mas pracujących — stoli- 
cy ZSRR. 

W czasie pobytu w ZSRR delega- 
cje zapoznają się z rozwojem ruchu 
młodzieżowego w ZSRR oraz zwie- 
dzą historyczne zabytk: Moskwy. 


Po procesie szpiegów titowskich 


ZMIERZENIA wywiadu an- 
glosaskiego j jego agentów, 
jakie ujawnił proces Rajka, znalazły 
skromne wprawdzie — potwierdze- 
nie w pracy jednego z agentów Pe- 
trovica 

Petrovic tłumaczył się na rozpra* 
wie, że-był zmuszany do ożywionej 
działalności szpiegowskiej przez wy” 
słanników Titas Przybyły z Belgra- 
du delegat handlowy Krainer robił 
Peirovicówi wymówki, iż nie dość 
gorliwie prowadzi pracę szpiegow- 
ską w przemyśle hutniczym dodając, 
że „wszysty przedstawiciele Jugosła- 
wi w intych państwach już dawno 
posiadają takie wiadomości. 

Katowicki proces ujawnił więc nie 
tylko wykońawców roboty szpiegow- 
skiej i dywersyjnej w Połste, lecz 
również wskazał niezbicie w czyim 
interesie prowadzona była działal- 
ność Petrovica 1 Saicicą. To dla do- 
bra , imperialistów amerykańskich 
snuli się po Polsce i węszyli za infót- 
macjami agenci titowscy, Za amery- 
kańskie dołary wykradali nasze ta: 
jemnice państwowe, starali się po- 
derwać zaufanie do Związku iładziec 
kiegy i osłabić obronność naszeg 


słowiańskich — komunistów jugosłó- 
wiańskich, którzy pozostali wierni 
ideologii miarksistowsko-leninowskiej. 


Jeśli dodamy do tego, iż przewód 
ujawnił również, że działalność szpie 
gowska agentów Tita w Polsce i kra- 
jach demokracji ludowej prowadzona 
była na długo przed ogłoszeniem re- 
zolucji Biura Informacyjnego w spra 
wie Tita i jego kliki, to wówczas do- 
piero ujrzymy pełne tło procesu ka- 
towickiego, 


państwa ludowego. 

Słusznie więc oskarżyciel publicz- 
ny w procesie katowickim stwierdził, 
że „to nie był tylko proces Milica 
Petrovica, to był proces demaskują* 
cy system, proces odsłaniający w 
sposób jasny i dobitny jeden z frag- 
mentów zbrodniczej działalności pro- 
wadzonej od szeregu lat płanowo i 
systematycznie przez agentów tī- 
towskiej centrali szpiegostwa, pro- 
wokacji i dywersji“ 


tyradzieckiej, antypolskiej i antyde- 
mokratycznej sprawowała Bogdan- 
ka Ciplic — attache prasowy amba- 


gm” " 


Zwracając uwagę na ogromną su- 
mę doświadczeń, których -dostarczy- 
ła Rewolucja Październikowa klasie 
robotniczej — Thorez wskazał na 
znaczenie tej nauki dla proletariatu 
francuskiego, waiczącego o niepodłe 
gla i demokratyczną, silną i szczęśli 
wą Francję. r 

Okrzykiem ku cze: Stalina, pod=< 
<awyconym z entuzjazmem przeż 
wielotysięczne masy, zakończył Tho- 
rez swe przemówienie. 


Mówi Jacques Ducios 


Z kolei zabrał głos Jacques Duc- 
los, który, mówiąc a historii budo- 
wy socjalizmu w Związku Radziec- 
kim. zwrócił uwagę na wspaniałe 
osiągnięcia gospodarcze ZSRR i prze 
ciwstawił je sprzecznościom, nurtu- 
jącym Świat kapitalistyczny, w szcze 
gólności państwa t. zw. bloku mar- 
shallowskiego. 


Opierając się na wypowiedziach 
Trumana, Duclos wskazał na kata- 
strofalną sytuację gospodarczą kla- 
sy robotniczej w Stanach Zjednoczo 
nych, przeciwstawiając ją rosnącej 
stopie życiowej narodu radzieckie- 
go. 


Duclos wskazał na ogromne zwy- 
cięstwo Chin Ludowych, wywalczo- 
ne przez Komunistyczną  Fartię 
Chin, która kierowała się doświad- 
czeniem Wielkiej Rewolucji Pażdzier 
nikowej i zasadami marksizmu - le 
ninizmiu. 


W dalszym ciągu Duclos podxrć- 
Ślił że przez utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej uległ 
wzmocnieniu światowy obóz pokoju. 
Mówcą przeciwstawił pokojowym 
tendencjom nowej Republiki panu- 
jący w Niemczech Zachodnich duch 
rewanżu. 


W ostrych słowach nąpiętnował 
Duclos titowskich podżegaczy wojen 
nych. 


Wyrażając uczucia wdzięczności i 
miłości proletariatu francuskiego 
dla Generalissimusa Stalina — Duc- 
los, wśród niemilknących oklasków 
tłumu oświadczył, że federacja De- 
partamentu Sekwany Komunistycz- 
nej Parti; Francji ofiaruje Generali- 
ssimusowj Stalinowi z okżzji 70 
rocznicy jego arodzin obraz Fourge- 
rona „Hołd dla Andre Houllier'4 


Z mocą podkreślił Duolos, że Fran 
cja nie stanie się tą bazą agresji an 
tyradzieckiej, o której marzą ame- 
rykańscy podżegatze wojenni i re- 
akcja francuska. V 


Okrzykami ku czci Wielkiego Paż- 
dziernika, przyjaźni francusko - ra- 
dzieckiej i genialnego wodza prole- 
tariatu całego światła — Wielkiego 
Stalina — zakończył Duclos, wśród 
spontanicznej owacji wielotysięcz- 
nych mas, swe przemówienie, 


sady jugosłowiańskiej. Wynika stąd 
jasno, że przedstawiciele dyploma- 
tyczni ambasady tworzyli jedną zwar 
tą całość w swej akcji szpiegowskiej 
i dywersyjnej. i > a 

Przewód sądówy potwierdził rów- 
nież, że polityka rządu Tito jest zde 


3 lcydowanie wroga w stosunku nie tyl- 
g 


g 
dla genialnego wodza międzynarodowego proletariatu 


GENERALISSIMUSA JÓZEFA STALINA 


Wielki wiec ludowy w Paryżu ku czci 32 recznicy | 


ko do Związku Radzieckiego i do kra 
jów demokracji ludowej, lecz również 
wobec szczerych patriotów jugosło- 
wiańskich, wobec komunistów jugosła 
wiańskich, którzy zachowali swą ideo 
logię marksistowsko - leninowską nie 
wypaczoną przez trockizm titowski. 

Na podstawie przewodu sądowego 
Sąd doszedł do jedynie słusznego 
wniosku, że szpiedzy titowscy działa- 
li na zlecenie mocodawców anglosa- 
skich, Ponieważ ustalono, że rząd ju- 
gosiowiański uprawiał Szpiegostwo 
nie tylko w Polsce, lecz i.w innych 
krajach demokracji ludowej oraz że 
|rząd jugosłowiański uprawiał szpie- 
zostwo na długo przed rezolucję biu 
ra Informacyjnego — przewód sądo- 
wy wykazał tym samym, że rząd ju- 
gosłowiański był związany z Anglo- 
sasami jeszcze przed rezołucją Biura 
Informacyjnego. 


Zastanawiające się nad wymiarem 
kary Sad doszedł do przekonania, że 
zbrodnie dokonywane przez przedsta- 
wigieli jugosłowiańskich niewatpliwie 
należą do kafegorii najcięższych, za- 
sługujących na najsurowszą karę. 

Skazany Petrovie zasłużył jednak 
na łagodnicjsze potraktowanie, gdyż 
był narzędziem w rękach dyploma- 
itów jugosłowiańskich. Przyznał się 
on ze skruchą do popełnionych zbrod 
ni, podając, na swe usprawiedliwie- 
nie fakt swego niskiego uświadomie- 
nia politycznego, wynikającego z 
braku szkolenia ideołogicznego w Ko- 
miuńistycznej Partii Jugosławii. Pe- 
trovie podał, iż początkowo wierzył 
w to, iż Tito prowadzi politykę ko- 
rzystną dla mas pracujących Jugosła 
wii, kiedy jednak doszedł do wrecz 
przeciwnych wniosków, starał się wy 
cofać z działalności szpiegowskiej. 
Władze jugosłowiańskie zmusiły go 
jednak do dalszego prowadzenia wy 
wiadu. Petrovic musiał w dalszym 
ciągu prowadzić działalność szpiegow 
ską w obawie przed losem tysięcy 
ofiar terroru titowskiego, 

Mając powyższe na uwadze Sąd u 
znał za stosowne wymierzyć oskar- 
żonemu karę 10 lat więzienia za 
szpiegostwo i 4 lata więzienia za roz 
powszechnianie biuletynów i broszur, 
zawierających fałszywe wiadomości. 
Sąd uznał również za celowe wymie» 
rzenie łącznej kary w rozmiarze 10 
lat więzienia, tj. w takim tylko roz- 
miarze, w jakim została orzeczona ka 
ra za szpiegostwo, a to z uwagi na 
fakt, że rozpowszechnianie fałszy* 
wych wiadomości, które mogło wy- 
wałać wprawdzie ferment w społeczeń 
stwie polskim — faktycznie żadnych 
skutków nie odniosło. Jak wynika 
akt sprawy wiele osób zwróciło nade- 
slane im broszury ambasadzie juzo- 
słowiańskiej z żądaniem zaniechania 
dalszego ich nadsyłania, kierując jed 
nocześnie do właściwych Urzędów 
Bezpieczeństwa prośby o przedsię- 
wzięcie odpowiednich środków dła za 
pobieżenia dalszemu wrogiemu dzia. 
łaniu ambasady jugosłowiańskiej, 


ł 


©) 
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Rozpowszechnianie tych  broszir 
wywołało wręcz odwrotny skutek. Po 
zapoznaniu się bowiem z ich treścią. 
żaden uczciwy Polak nie miał żad: 
nych watpliwości, że rząd jugosło: 
wiański prowadzi wrogą i oszczerczę 
politykę wobec Palski, wobec Zwiąxz 
ku Radzieckiego oraz wobec krajów 
demokracji ludowej. 


Dlatego też akcja titowska na te 
renie Polski spotkała się ze stanow- 
czym odporem ze strony całego spole 
czeństwa nolskiegą, 


"Wz wy EE ni 


CELE I ZADANIA NARADYS 


racjonalizatorów z naukowcami 


Fakt, że naradę racjonaliz 


atorów i naukowców, której ter- 


min podaliśmy wczoraj, poprzedzamy zakrojoną na szeroką 
skalę kampanią prasową, że piszemy i w dalszym ciągu pi- 
sać będziemy o rozwoju ruchu racjonalizatorskiego, jego bra 
kach i perspektywach na przyszłość — ma swe głębokie uza- 
sadnienie. ‘Chodzi bowiem o to, żeby wszyscy, którzy wez- 


- mą udział w tej konferencji, 


odpowiednio się do niej przygoto 


. wali, żeby wystąpili z obfitym materiałem, zaczerpniętym ze 


swych doświadczeń, oraz z wnioskami, 


ruchu racjonalizatorskiego. 

KTO WEŹMIE UDZIAŁ 
W NARADZIE 

w konferencji uczestniczyć bę 

dą dyrektorzy techniczni i 


racjonalizatorzy zakładów przemy 
słowych oraz instytucji Łodzi i wo 
jewództwa, przedstawiciele wszyst 
kich centralnych Zarządów. Licz 
nie reprezentowany będzie świat 
nauki a więc Politechnika, U. Ł. 
NOT, Technicum Włókiennicze, 
Instytut Włókienniczy, szkoły te- 
chniczne. Główny cel narady — 
ta nawiązanie stałej współpracy 
między robotnikamj a naukowca- 
mi, między samorodnie dotych- 
czas rozwijającą się praktyką, a 
znaną tylko wtajemniczonym 
teorią, W tym kierunku powin- 
ny potoczyć się obrady. Tematów | 
z pewnością mie zabraknie. 


Racjonalizatorzy bez wątpienia 
dostarczą : licznych przykładów, 
świadczących o trudnościach z ja- 
kimi spotykają się przy realizowa 


Wspaniały rozwój ———— 
przemysłu w ZSRR 


= 
Si 


Móskwa jest jednym z największych 


ustalającymi drogi 


niu swych pomysłów, przytoczą 
dowody braku zainteresowania ze 
strony aparatu technicznego, wy- 
jaśnią jakiej pomocy oczekują od 
,Aaukowców. Druga strona ustali 
|sposoby wprowadzenia w życie 
wniosków, wysuniętych przez ra- 
cjenaf zatorów. 


WZOREM — ZWIĄZEK 
RADZIECKI 


asz świat naukj nie potrze- 

buje szukać nowych dróg 
przy nawiązywaniu współpracy z 
racjonaliżatorami. "Można śmiało 
czerpać wzory z bogatych do- 
świadczeń Związku Radzieckiego, 
który pierwszy. przełamał mur, 
dzielący praktyków od teorety- 
ków, pierwszy doskonale powią- 
zał pracę robotnika przy warszta- 
cie i uczonego w laboratorium. 


'W Związku Radzieckim zdarza się 


ośrodków przemysłowych ZSRR. — 


Na zdjęciu — praca w fabryce sd Pobił 


bardzo często, że role ich ulegają 
zamianie, że robotnik bada siusz- 
ńość wynalazku w laboratorium, 
a uczony przy warsztacie uzupeł- 
nia swą wiedzę teoretyczną. Wspa 
niąły rozwój racjonalizacji w 
Związku Radzieckim powstał wła 
śnie dzięki pomocy i troskliwej 
opiece, jaką radziecka inteligencja 
techniczna oraz ludzie nauki ota- 
czają zdolnych i pomysłowych ro 
botników. 

- Na takiej podstawie winien o- 
przeć się i nasz ruch, racjonaliza* 
terski, 


NA CZYM POŁEGAĆ BĘDZIE 


WSPÓŁPRACA? 


gromne | wdzięczne pole do 

działania odsłania się przed 
profesorami uczełni naszego mia- 
sta, asystentami, i 
technikami. Łódź — ośrodek prze 
mysłóowy, ma wielkie możliwości 
wspaniałego rozwoju racjonaliza- 
'torstwa W oparciu o pomoc ze stro 
ny naukowców. Narada niewąt- 
pliwie ustali dokładnie formy tej 
współpracy, ale już dziś zdajemy 
sobie sprawę, na czym powinna 
ona polegać. Każdy klub racjona 
lizatorów winien mieć swego oO- 
piekuną spośród przedstawicieli 
światą nauki. Taki „patron* bę- 
dzie interesował się życiem klu- 
bu, pracą racjonalizatorów i ich 
nowymi pomysłami. Współpraca 
ta będzie się przejawiać m. in. w 
organizowaniu odczytów, pogada 
nek i kursów. Dobrze byłoby gdy 
by racjonalizątorzy mieli możność 
korzystahia z laboratoriów, gdzie 
bezpośrednio zapoznają się z me- 
todami badań naukowych, znaj- 
dując w ten sposób wytłumacze- 
nie wielu niezrozumiałych dotych 
czas zagadnień. 


inżynierami 


| NOWE KADRY INTELIGENCJI 


TECHNICZNEJ 


zięki dokładnemu poznaniu 

talentów racjonalizatorskich 
można będzie właściwie wykorzy 
stąć zdolności i kwalifikacje ro- 
botników, rozwijać:je i w ten spo 
sób tworzyć nowe kadry inteligen 
cji technicznej, tak niezbędnej 
naszemu sżybko rozwijającemu się 
przemysłowi. Do akcji tej powin 
ny przystąpić także podstawowe 
organizacje partyjne oraz Związ- 
ki Zawodowe, mające bezpośred* 
nią łączność z masami robotniczy 
mi. Ani jeden zdolny robotnik, 
lub zdolny majster nie może być 
pozostawiony własnym tylko si- 
łem. Dopiero wówczas, kierując 
się ustalonymi na naradzie wyty- 
eznymi, ruch raejonalizatorski 
Łodzi i w województwie pogłębi 
się i rozwinie, stając się jeszcze 
znacznie poważniejszym, niż do- 
tychczas, twórczym czynnikiem na 
szego przemysłu. 

H, Sam. 


gorące 


tusienci — synowie chłopów 


wraz z profesorami WSGW 


witają 


Marszałka Rekosowskiego 


Cały świat pracy naszego kraju 


nowaniu Konstantego Rokosowskiego Marszałkiem 
Polskiego i Ministrem Obrony Narodowej. 
3olesława Bieruta i Marszałka Konstantego Rohas veia 
masowo listy, wyrażające uczucia głębokiej wdzięczności 


wielkiego syna narodu polskiego. 


Do włosów kłasy robotniczej przy 


— studenci Wyższej Szkoły 


przyjął wiadomość a mia 
Odrodzonego Wojska 
Prezydenta RP, tow. 

napły wają 
zaufania do 


z radością 


Na ręce 


i 


yłączyzi się również synowie chlopów 
Gospodarstwa Wiejskiego z Łodzi oraz pro- 


fesorowie-wykładowey, przesyłaj: ac na ręce Marszałka Rokosawskiego list 


następującej treści: 


Do Marszałka Polski- 
Minisira Obrony Narodowej 
Konstantego Rokosowskiego 


„Zebrani na akademii ku czci 32 rocznicy 
Październikowej, studenci, 


Rewolucji 


w Warszawie, 
Wielkiej Socjalistycznej 


pracownicy naukowi i admini- 


stracyjni Wyższej Szkoly Gospodarstwa Wiejskiego w Łodzi przesyła- 


ją Wam. Ob. Marszałku, 
niesieniem 
socjalizmu. 

Cieszy nas fakt, 
nął syn polskiej klasy 
Rewolucji 


obronności naszej 


robotniczej, 
Paździ ikowej zwycięski 
azdziernikowej, zwycięski 


serdeczne Życzenia owocnej pracy nad pod- 
Ludowej Ojczyzny w Jej marszu do 

e , * = 
że na 'czele Udrodzancgo Wojska Polskiego sitz- 


w bojach Wiełkiej 
walce z faszyzmem, 


zahartowany 
Wódz w 


"Którego całe życie jest przykładem oddania sprawie klasy robotniczej 


na całym Świecie, 
Wierzymy, że doświadczenia 


Życzymy 


i wiedza 
Was w stalinowskiej szkole dowódców. 
pokoju i podniesie autorytet naszej Ojczyzny 
Wam na stanewisku Ministra Obrony 


zdobyta 
się do 

świecie. 

Narodowej 


wojskowa, 
przyczyni 
w 


przez 
utrwalenia 


Rze- 


czypospolitej Polskiej dalszych sukcesów w służbie socjalizmu i wiel 


kiej sprawy pokoju. 


W imieniu zebranych 
Prezydium Akademii 


Goraz 


więcej 


coraz 


462 przodowników rolnych W ostatni etap 
współzawodnictwa pracy 


Współzawodnictwo pracy. na roli 
zapoczątkowano jeszcze w ubiegłym 
roku. Ale udział uczestników ruchu 
ną razie nie był liczny. Dopiero w 
czasie trwania wiosennej akcji siew- 
nej współzawodnictwo pracy w Pań- 
stwowych  Gospodarstwach Rolnych 
ogarnęło szerokie rzesze robotni- 
ków. p 
à 


Do współzawodnictwa zespołowego 


stanęło w naszym województwie 13 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
Kiedy otrzymamy sprężynki 


do łańcuszków suszarek? 


od sprźeszło już röku wykończał- 
nia zakłądów naszych — PZPB nr 2 
odczuwa dotkliwy brak sprężynek 
do łańcuszków suszarek. Zamówie- 
nie na sprężynki złożyliśmy w Refe- 
racie Zaopatrzenia już w styczniu 

1948 r. z uwagą, że o ile nie będzie 
sprężynek, to prosimy o drucix; sta 
lowe, z których wykonamy Sprężyn- 
ki we własnym zakresie, Od tego 
czasu mija już dwa lata — a o sprę- 
żynkach ani drucikach nie ma nx- 
wet „słucht”. 

Na wszelkie znterwencje kierow- 
nictwa wykończalni Referat Zaopa- 
trzenia odpowiada zwięźle: „Nie ma. 
złożyliśmy zamówienie w Centrzl- 


nym Zarządzie i niczego Me vlrzy- 
mujemy!* Tymczasem sytuacja przy 
suszargach pogarsza się stale. Spo- 
rządzane dotychczas sprężynki zd- 
stępcze i sztukowanę stare powodu- 
ją nierówności przy suszeniu towa- 
ru, a w niektórych wypadkach nie. 
dadzą się zastosować w ogóle. Jeżeijt 
w najkrótszym czasie Sytuacja tą 
nie ulegnie zmianie, może to spowe- 
dować unieruchomienie maszyn. 

Apeluję więc do Centralnego Za- 
rządu aby jak najenergiczniej zajął 
s:ę tą palacą sprawą. 

Ryszard Holke 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPB Nr 2 


s: 
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Mieliśmy niedawno sposobność Q- | 
glądać jeden z najnowszych filmów 
produkcji radzieckiej, Film ten za 
miesiąc czy dwa wejdzie na łódzkie 
ekrany i wówczas go omówimy sze- 
rzej i szczegółowo. Na razie jednak 
chcielibyśmy zwrócić uwagę na je- 
dno: film ów porusza bardzo żywo 
nas obchodzący problem gazętki te- 
renowej. Gazetka ta wprawdzie jest 
redagowana przez tzw. Siłę facho- 
wą, dziennikarską i nie jest w. ści- 
stym tego słowa znaczeniu gazetka 
ścienną, ale spełnia jej zadania, sta= 
nowi organ prasowy konkretnego 
zakładu pracy, porusza jego aktu- 
alne i żywotne zagadnienia. W jaki 
sposób je porusza? Tu właśnie do- 
chodzimy do sedna sprawy: gazetka 
owa — obok innych środków — szer- 
muje skutecznie bronią wychowaw- 
czej satyry.« 

Otwierając III Ogólnołódzką Wy- 
stawę Gazetek Ściennych, sekretarz 
KŁ PZPR tow. E. Uzdański, pod- 
kreślił wagę gazetki ściennej, jaka 
oręża klasy robotniezej. Niewątpli- 
wie ostrzem tego oręża może i po- 
winna być należycie stosowana saty- 
ra, społecznie celny dowcip, ironia o 
wartościach dydaktycznych, szyder- 
stwo wymierzone przeciw, żółwiom 


pracy, nierobom i brakorobom, złe: 


mu styłowi pracy itd. 

„*Rozglądając się po wystawie, mu- 
Simy stwierdzić, że gazetki ścienne 
, nie „dosenialjąc jeszcze .. jak należy 


ostrza satyry. Nie wszystkię kolegia 
redakcyjne zdają sobie sprawę, . iż 
aby „wyleczyć « jakąś bolączkę, trze- 
ba ją odpowiednio „rozdrapać*, nie 
żałując skalpela satyrycznej- ` kryty- 
ki. Przemianę atoli w tym stanie 
rzeczy widzimy w zamieszczanych 
w tych i owych gazetkach — kąci- 
kach humoru i satyry. 

Dowcipna autosatyrą jest np. ry- 
sunek zamieszczony w gazetce PZPB 
Nr 2 pt. „Redaktor gazetki ściennej 
zbiera artykuły... Rysunek ten, re- 
produkowany we wczorajszym nu- 
merze „Głosu*, uderza we wszyst= 
kich „obojętnych, nie doceniajacych 
znaczenia masowej współpracy w re- 
dagowaniu gazetki ściennej, 

Tę samą bolączkę porusza utrzy- 
many w zlekka satyrycznej formie 
felieton gazetki PZPW Nr 36 pt. 
„Podsłuchane...* I tu „cios“ godzi w 
tych pracowników zakładów, którzy 
zbyt słabo interesują się swoja ga- 
zetką i niezbyt aktywnie z nia współ 
pracują. 

W gazetkach „Torowca* specjali- 
zuje się w „Profilach* tow. Pat-owa. 
Są to fraszki wymierzone konkretnie 
przeciw typom- tzw. „sodowiarzy* 
(woda sodowa w głowie), „jedwab- 
nym krytykom“; którzy „wytykają 
błędy tak gładko, aby nikogo „nie 
zwanić' oraz żółwiom pracy. Tym 
ostatnim jest poświęcona fraszka pt. 
„Wyścigowiec* (szkoda, że nie wy- 
I mienióny z nazwiska). 


Kącik satyry i humoru w gazetkach ściennych 


| Nie okazują widać należytej pie- 
czy nad tkackim sprzętem maszyn- 
wym odpowiedzialni za utrzymanie 
go w dobrym stanie pracownicy Cen- 
trali PZPB Nr 2, skoro doczekali się 
takiego wierszyka w gazetce: 


Gdyby. maszyny miały ręce i głos, 
biedny byłby mechanika los! 
Gdyb$d maszyny miały nogi i rogi, 
„boleśnie by to odczuł referat 
~ zaopatrzeniowy... 
W nierobów i leniów 
mieszczony w tejże 
szkoda, że bez 


uderza za 
gazetce (2nó w 
podania „bliższych 
danych perscnalnych*) rysunek z 
podpisem: Na nocnej zmianie. 

— Stoję tu jaz dwie godziny — 
mówi (na rysunku) wałkoń bszczyn- 
ny do wałkonia drzemiaceo na 
skrzyni — i nie mogę w żaden Spo- 
sób pojąć, jak można spać w czasie 
pracy, 

Kącik satyry i humoru w gazetce 
łódzkich MZK „Tramwajarz* obr 
ca się wśród zagadnień walki z al= 
koholizmem (na terenie zakładów i 
wśród tramwajarzy), niedociągnięć 
stołówki i „spraw gospodarczych. 

W gazetce ściennej „W elnianej 
Trójki* znajdujemy wypożyczonńą z 
„Głosu Robotniczego" postać Hinoli- 
ta, który stwierdza z przekąsem, iż 
na terenie PZPW Nr 3 jest świetli- 
ca, jest również kierowniczka świet- 
licy, tylko brak zupełnie... dzłałal- 
ności świetlicowej. Odnośnie „pra- 


eeserseeroeeesseoresess, 
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| cy“ założonego w tychże zakładach 
koła TPPR Hipolit komunikuje ze 
smutkiem, iż ostatnie zebranie w-w 
koła odbyło się... w lutym br. 

W gazetce Zakładów Graficznych 
„Prasa“ kącik humoru i satyry jest 
poświęcony zabawnemu meczowi pił- 
ki nożnej między drużyną Ubezpie- 
czalni a drużyną „Prasy“. Wielka 
szkoda, že kącik ten zamiast pə- 
tknięć na meczu nie porusza 
mniej zabawnych potknięć Zakł. Gra 
ficznych „Pri asa“ na odeinku choćby 
błędów drukarskich. 

Nie będziemy wymieniali tutaj | 
kącików humoru i satyry, które — 
zawierając dowcipy tow. 
nie 


spełniają tego zadania, 
niać pawinny. 

Mamy nadzieję, iż niewątpliwy 
postęp rozwojowy, jaki uwydatnia 
się wyraźnie „z wystawy ną wysta- 
we“ w treści i tzw. szacie graficznej 
gazetek ściennych — pozwoli saty- 
rze t humorowi na zajęcie tego 
miejsca, które im się słusznie nale- 
ży. Wpłynie to niewatpliwie 
obok innych elementów — na zwięk- 
szenie się w znacznyni stopniu bo- 
jowego charakteru gazetek fabrycz- 


jakie spel- 


nych i zakładowych — phasowego 
oręża klasy robotniczej. 


„STEFAN STEFAŃSKI. 


obojętne, | 
zupełnie anj w bliż-| 


szym, ani w dalszym nawet sensie, 
Z iem reprezentowanych przez 
daną gazet! kę zakładów pracy — nie 


Zespołów PGR oraz jeden Zespół 
Majątków Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego w powiecie skier- 
niewieckim. W indywidualnym współ 
zawodnictwie wzięło udział ogółem 
560 robotników i robotnie rolnych. 


Współzawodnictwo obejmowało 
trzy zasadnicze etapy. Pierwszy — 
akcję siewną wiosenną, drugi — ak- 


cję Żniwna, trzeci — akcję siewną 
jesienną, Całoroczny przebieg współ- 
zawodnictwa dał wspaniałe wyniki. 
W dniu 7 listopada odbyło się uro- 
czyste nagrodzenie zasłużonych 462 
przodowników pracy, w tym 85 ko- 
biet, Wszyscy przedownicy uzyskali 
dyplomy uznania, a 274 najbardziej 
wyróżniających się oprócz dyplomów 
otrzymało nagrody w postaci kupo- 
nów na ubrania, buty, kobiety zaś — 
komplety bieliźnizne. Wartość na- 
gród wyniosła ozółem 1 milion 609 
tysięcy złotych. 


Wśród przodowników pracy naj 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
tow. Michał Biernacki, który óstat= 


ńio na drodze awansu społecznezo 
został mianowany dyrektorem Zespo- 
łu PGR Piotrków. Tow. Michał Bier- 
nacki, ] Orderem „Sztan- 
daru Pracy”, położył wielkie zasługi 
dla podniesienia gospodarki państwo- 
wych majątków. Zorganizował on 
między innymi w majątku Dobićctn, 
w powiecie piotrkowskim, wzorową 


PGR-ach 


chlewnię i oborę zarodową. Dzięki 
włąściwemu stosowaniu żywienia 
trzody oraz należytej opiece, ,w za= 
rodowej chlewni dobiecińskiej otrzy= 
muje się od jednej maciory 18 pro» 
siat rocznie. 

Na czoło przodowników wysunął 
się także ob. Stefan Nowakowski, 
kowal z majątku Wola Wydrzyna, w 
powiecie radomszczańskim. Zdobył 
on tytuł przodownika pracy za teť- 
minowe i należyte przygotowanie 
maszyn oraz narzędzi rolniczych do 
akcji żniwnej, sprawny remont ma- 
szyn omłotowych oraz za oszczędne 
i umiejętne zużycie materiałów re- 
peracyjnych. Dzięki racjonalnej $£o- 
spodurce żelazem i innym materia- 
łem, przyczynił się do zaószczędze- 
nia przez majątek 200 tys. złotych. 

Również bardzo dzielnie spisała 
się robotnica rolna majatku Kóryta, 
w powiecie łęczyckim, ob. Anna Mo- 
raczewska, osiągając dzicanie 240 
procent normy, zajmujac się jedno- 
cześnie pracą społeczną. Na uwage 
zasługuje również fornal » majatku 
Strzegocin, Józef Krysiński. 

Takich, jak oni przodowników — 
sumiennych i ofiarnych jest w 
Faństwowych _ Gospodarstwach * Rol- 
nych województwa łódzkiego wielu, 
l będzie jeszcze więcej. Następny ho- 
wiem etap współzawodnictwa pracy 
na roli w roku 1956, ozarnie wszyst- 
kich robetników rolnych. 
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ŻE! NA FęoNeic 


WSPÓŁZAWODNICTWA PpAcy 


Dobre wyniki - dzięki dyscyplinie pracy 


Tow. Pelagia Urban, 
PZPDz. Nr 1 znana jest z tego, że za- 
wsze chętnie służy radą każdemu. A 
rądy jej są cenne, gdyż nie tylko jest 


szwaczka z 


ona szwaczką od 25 lat, lecz także 
wielokrotną przodownicą pracy, Dzię 
ki swej pracowitości i doświadczeniu 
osiągnęła w ostatnim kwartałe 140 
procent wykonania normy. 

— Ja i mój zespół, nie robimy żad- 
nych nadzwyczajności. żeby uzyskać 
dobre wyniki — opowiada tow. Ur- 
ban, — Pilnujemy sie tylko nawza- 


jem, żeby praca nasza była systema- 
tyczna i dokładna. Robotnice mniej 
wykwaliłikowane uczą się od innych 
celowości ruchów, podejścia do ma- 
szyny, uchwytu towaru, jednym sło- 
wem wszystkiego, co kształtuje szyb 
ką i dobrą robotę. Zwłaszcza zaś 
zwracamy uwagę na dyscyplinę pra- 
cy, na to, żeby się nie spóźniać i nie 
mieć nieusprawiedliwionych nieobec 
ności. Uważam, że zespół nasz osią- 
ga swe sukcesy właśnie dzięki wy 
soko postawionej dyscyplinie pracy, 
(Drz.) 
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Wystawa dorobku ZMP 


Maszyna do pisania, jakiej dziś 
nie widzi się w użyciu, a na któr 
rej w okresie okupacji niemiec- 
kiej pisali konspiracyjne ulotki 
„Promieniści*, zdjęcia z tego o- 
kresu, miniaturowe krosno ikac- 
kie, model silnika spalinowego, 
samolotu, modele szybowcowe, 
najrozmadtsze części maszyn, czó- 
lenka, swetry, makieta obozu har 
cerskiego, albumy z fotografia- 
mi, szereg plansz obrazujących 
historię, rozwój i życie młodzie- 
ży łódzkiej, wszystko to wykona- 
ne rękoma młodzieży, liczne ga- 
zetki ścienne, zobaczyć można na 
Wystawie Dorobku Łódzkiej Or- 
ganizacji ZMP, która mleści się 
w budynku Z. Ł. ZMP przy ulicy 
Piotrkowskiej 262. 

Wystawa czynna .będzie tylko 
do dnia 19 Hstopada b. r. 


Nasza ankieta 
Ulvbione książki, pieśni 
i filmy radzieckie 


NAJLEPIEJ MI SIĘ PODOBA 
KSIĄŻKA 
„W OKOPACH STALINGRADU", 
„Z książek, które ostatnio przeczy 
tałem — pisze kol. Tadeusz Rybicki 
— najlepiej mi się podoba powieść 
W. Niekrasowa pŁ „W okopach Sta- 
lingradu”. Przedstawia ona nieustra- 


szone męstwo żołnierza radzieckiego, 1 


jego głeboki patriotyzm i wiarę w 
zwycięstwo. * 
Żołnierz radziecki pod Stalingra-, 
dem walczył z uzbrojonymi po zęby, 
armiami hitlerowskimi, walczył po 
bohatersku, w ciężkich warunkach, 
nieraz o głodzie i chłodzie, a ponie- 
waż wiedział, że walczy o swoją u- 
kochaną ojczyznę — wygrał bitwę. i 
wygrał wojnę. , 
_ Tak, jak oni powinniśmy kochać 
swój kraj, tak, jak oni powinniśmy 
bronić wolności i pokoju”. 
PIEŚŃ, KTÓRA TCHNIE MIŁOŚCIĄ 
MŁODZIEŻY RADZIECKIEJ 
DO UKOCHANEJ STOLICY — 


MOSKWY 
„Jest wiele; pięknych pieśni radziec 
kich — oświadcza kol. Jan Jóźwiak 


— lecz do mnie przemawia najbar- 
dziej „Moskiewski Walc”, Jest to 
piękna pieśń, która tchnie głęboką 
miłością młodzieży do stolicy jej 
Wielkiego Kraju — Moskwy. Słu- 
chając melodii tego walca przedsta- 
wia noni się widok szczęśliwej mło- 
dzieży nokie ary, A która z zapałem 
pracuje, uczy się, bawi i Śpiewa...” 


„MŁODA GWARDIA" — FILM, 
Z KTÓREGO PŁYNIE NAUKA 
DLA MŁODZIEŻY 
CAŁEGO ŚWIATA 

„Jeśli chodzi o filmy radzieckie — 
stwierdzą kól.- Zbigniew Zielniak — 
to największe wrażenie wywarł na 
mnie wstrząsający obraz z życia kom 
somolców Krasnodomu „Młoda 
Gwardia”. 

Postacie młodzieży, bohatersko zma 
gającej się z hitlerowskim okupan: 
tem, młodzieży, która umie Żyć 
1 umierać dla ukochanej Ojczyzny— 
głęboko wryły się w moją pamięć i 
serce. "I jeszcze jedno: Oleg Kosze- 
woj, Luba Szewcowa, Uliana Gromo- 
wa i inni młodogwardziści ofiarowali 
swe młode życie nie tylko w obronie 
swego kraju. Oni walczyli „za naszą 
i waszą wolność”. Walczyli 1 polegli 
również za to, aby i polska młodzież, 


oswobodzona z jarzma niewoli — 
mogła żyć, cieszyć się wolnością i 
budować lepsze jutro”. 
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Zbiórka złomu 


na Centralny Dom Młodzieży 


Hufiec VII Państwowego Liceum 
Żeńskiego, mieszczącego się przy 
Al. Kościuszki 71, dla uczczenia 
1 Łódzkiej Konferencji ZMP przepro- 
wadził zbiórkę złomu, makułatury i 
flaszek, z której dochód w sumie 
14.836 zł przekazał na Centralny 
Dom Młodzieżowy. 
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Wasze wspaniałe osiągnięcia 
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Młodzież Łodzi śle pozdrowienia młodzieży radzieckiej 


w 32 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej 


Aktyw ZMP-owski, zebrany na Centralnej Akademii Mto- 


dzicżowej w Łodzi ku uczcze 


dziernikowej, wysłał do Wszechzwiązkowego 
Komunistycznego Związku  Miodzieży, list następującej treś- 


a: 


DRODZY TOWARZYSZE! 

W dniu 32 Rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej « Rewolucji „ Pā- 
ździernikowej i 31 Rocznicy ist- 
nienia Wszechzwiązkowego , Le- 
ninowskieqo Komunistycznego 
Związku Młodzieży przesyłamy 
Wam bojowe, młodzieżowe po- 
zdrowienia, 


f2 


Wraz z Wami doniosłą tę rocz- 
nice obchodzi cala postępowa 
młodzież świala, obchodzimy fó- 
wnież.my, młodzi włókniarze, me 
talowcy, uczniowie i studenci, 
harcerze i junacy „SP'', słowem, 
wszyscy młodzi ludzie stolicy 
polskiego przemysłu włókienni- 
czego — robotniczej Łodzi, 

‘Wzaze święto jest naszym świę 
tem, towarzysze, podobnie jak 
Wasze zwycięstwa były, są 1 bę- 
dą naszymi zwycięstwami. Wie- 
my dobrze, że Rewolucja Pa- 
ździernikowa pierwsza w historii 
uznała prawo naszego narodu do 
niepodległości i suwerenności, 
Wiemy dobrze, że wolność, którą 
uzyskaliśmy w 1945 roku,  za= 
wdzięczamy Państwu, stworzone- 
mu przez Socjalistyczną Rewolu 
cję. Wiemy, że dzisiaj budować 
możemy, w naszym kraju socja- 
lizm tylko dzięki pomocy Wasze 
qo- Narodu i dzięki pomocy Wiel 
kiego Stalina. Nigdy tego nie za 
pomnimy. Nie zapomnimy tów- 
nież tego, że-w wielu punktach 
naszego miasta znajdują się gro- 
by Tych, którzy walczyli za Na- 
szą í Waszą wolność, groby Wa- 
szych Ojców, Braci i Towarzyszy. 
Obficie zroszona została ziemia 
nasza serdeczną krwią, żołnierzy 
Armii Radzięckiej. Czcią: otacza- 
my ich groby. Są one dla nas, 
młodzieży łódzkiej, «symbolem 
przyjaźni braterstwa narodów Tra- 
dzieckich z naszym narodem. Nie 
zapomnimy również setek wago- 


Prezydium Centralnej Akad emii 


niu 32 rocznicy Rewolucji Paź- 
Leninowskiego 


nów zboża, które przysłaliście 
nam w okresie, gdy kraj nasz, 
zniszczony. pożogą. wojenną, nie 
był jeszcze. w stanie wyżywić 
wszystkich „swych obywateli. 
Pomocnej'reki stale udzielało 
nam i udziela państwo  radziec- 
kie, kierowane przez, czołową par 
ltię-klasy robotniczej świata i po 
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i Meresjew i tysiące, tysiące in- 
| nych. 
| Nasi bohaterowie walki, jak 


Hanka Sawicka, Janek Krasicki, 
Kazik Dębiak, nasi przodownicy 
pracy jak: Ossendowska, Łykow- 
ski, Wypłosz, Krygier, Dolak, 
Marcinkowski, wzorowali „się i 
wzorują na Waszych bohaterach. 

W naszej pracy organizacyjnej 
korzystamy z Waszych doświad- 
czeń. Marzeniem naszym jest u- 
zyskać takie rezultaty, jakie Wy 
uzyskaliście. Głęboko w to wis- 
rzymy, że idąc w dalszym ciągu 
drogą wskazaną młodzieży pracu- 
jacej całego świata przez Mark- 
sa, Enqelsa, Lenina. Stalina, doj- 
dziemy do Socjalizmu. 

Trudno jest nam, Towarzysze, 
oddać piórem te uczucia. serdecz- 
nej miłości i przyjaźni, jakimi 
Was darzymy, Wiedzcie jednak, 
że cała młodzież Czerwonej Ło- 
dzi darzy Was niekłamanymi, 
gorącymi, braterskimi uczuciami. 

Pozdrawiamy Was, Towarzysze, 
i życzymy dalszych owoców w 
Waszej pracy dla dobra swej 
socjalistycznej ojczyzny, dla do- 
bra sprawiedliwego pokoju, dla 


| 
| 


$ dobra całego świata. My, ze swej 


Młodzieżowej w Łodzi 
stępowej. ludzkości przez WKP(b), 
U boku tej potężnej partii, która 
zwycięstwem uwieńczyła rewolu- 
cję, która prowadzi narody ra- 
dzieckie ku komunizmowi, pracu 
je i rozwija się od 31 lat — Wa 
sza organizacja, Komsomoł, no- 
szący imię geniusza rewolucji — 
Włodzimierza Iljicza Lenina. 


Podziwiamy wkład Waszej or- neg 


qanizacji przy tworzeniu pierw- 
szego na świecie Państwa Socja- 
listycznego  ì bohaterską walkę 
przeciw faszyzmowi. Oglądamy z 
zachwytem Wasz wkład do od- 
budowy i rozbudowy Waszej 
wspaniałej ojczyzny. 

Ołuchą i wiarą napełniają nas 
Wasze osiągnięcia, które nieprzer 
wanie przyczyniają się do utrwa 
lenia pokoju światowego, 

W okresie zaostrzonej walki po 
między obozem wojny, a obozem 
postępu i pokoju, znaczenie Wa- 
szego kraju w dziele umacniania 
pokoju jest wielkie. 

My, ZMP-owcy, harcerze, juna 
cy SP, niezorganizowani robotni- 
cy i uczniowię, patrzymy na Was 
towarzysze. Komsomolcy, jako na 


czołowy „oddział demokratycznej | „, 


młodzieży. świata. 

Bierzemy z Was przykład w na 
szej codziennej pracy.. Jesteście 
naszym ideowym przewodnikiem. 
Wzorem poświęcenia pracy i bo- 
haterstwa sa f będą dla nas człon 
kowie' Waszej organizacji, tacy 
jak: Stachanow, * Angelina, Matro 
sow,  Kosmodemianska, Koszewoj, 
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Młodzież pod sztandarami walki o lepsze jutro 
Przed I Konferencją ZMP województwa łódzkiego 


W dniach 3—4 grudnia 


br. odbędzie się w Tomaszowie 


Maz. I-sza Konferencja Zwiazku Młodzieży. Połskiej woj. łódz- 
kiego, Konferencję poprzedzi rgólnowojewódzki Festiwal ZME- 
owskich zespołów świetlicowych, który odbędzie się w dniach 


1—2 grudnia br, W Festiwalu 


wezmą udział najlepsze zespoły 


ZMP-owskie z wojew. łódzkiego, które zwyciężyły w elimina 
cjach powiatowych, trwających od kwietnia br. 


dniu Konferencji zostanie | zumie, że Konferencja 'wytyczy 


otwarta Wystawa Dorobku 
Młodzieży z całego województwa. 
Wystawa przedstawi dorobek 
Zw. Mł. Polskiej, naszych kół fa 
brycznych, wiejskich, z PGR-ów 
i Spółdz. Produkcyjnych, poka- 
że społeczeństwu, jak koła nasze 
pracują, uczą się i bawią. Wysta 
wa uwzględni także dorobek or- 
ganizacji ZHP i „Służby Polsce“. 


Na zakończenie odbędzie się 
wiec młodzieży, na którym zosta 
nie odsłonięty Sztandar Zarządu 
Wojewódzkiego Związku Młodzie 
ży: Polskiej. 


Cała młodzież województwa z 
radością wita I-szą Konferencję 
swej Organizacji, pod sztandara- 
mi której najlepsza młodzież bu- 
duje podstawy ustroju socjali- 
stycznezo w. Polsce. Młodzież ro- 


dalsza drogę, po której kroczyć 
ma młodzież w naszym wojewódz 
twie i określi zadania Organiza- 
cji Wojewódzkiej ZMP w pierw 
szym roku planu 6-letniego. Kon 
ferencja będzie także przeglądem 
naszych sił i dorobku oraz pod- 
sumowaniem osiągnięć pierwsze- 
go roku wspólnej po zjednocze- 
niu. pracy wojewódzkiej organiza 
cji Związku Młodzieży Polskiej. 
Młodzież z. zapałem przygotowu- 
je się: do Zjazdu, doceniając i 
rozurmiejąc jego znaczenie. Z 
wszystkich zakątków wojewódz- 
twa łódzkiego napływają meldun 
ki o. zobowiązaniach - podjętych 
przez młodzież celem uczczenia 
Zjazdu oraz o ich wykonaniu. 


/Nie ma prawie Koła, które nie 
dokonałoby czegoś w swojej fa- 


bryce, wsi czy szkole na cześć 
Zjazdu. 0 - 

W związku ze Zjazdem, mło- 
dzież usprawnia pracę organiza- 
cyjną i szkoleniową, zakłada kur 
sy, biblioteczki, nowe Koła i wer 
buje nowych członków, a także 
przygotowuje upominki i ekspo- 
naty na wystawę. 

Młodzież: Zw. Harc.. Polskiego 
i „Służby Polsce“, także przygo- 
towuje się do Zjazdu: Wojewódz 
kiego. Młodzież ta, biorąc wzór 
ze swych starszych kolegów, po- 
dejmuje zobowiązania o dokona- 
niu czynów przedzjazdowych i 
wzmożeńiu aktywności organiza- 
cyjnej. Harcerze i SP przygoto- 
wują się również do Festiwalu 
wykonają eksponaty na wystawę. 

Przygotowania do uroczystego 
powitania I Zjazdu Woj. ZMP, 
są odpowiedzią młodzieży nasze- 
go -województwa na wszelkie za- 
kusy wrogów klasowych usiłują 


i 


cych stać” nienawiść i niepokój. 
Na zakusy te młodzież odpowia- 
da wzmożoną pracą dla naszej 


Ojczyzny — Polski Ludowej oraz 
wzmożona walką a pokój. 


| strony przyrzekimy, że nie bę- 
|dziemy szczędzić wysiłków w 
walce o pokój i w pracy dla Pol 
ski Ludowej. f 
Życzymy Wam, by Wasz kraj, 
wiedziony przez Wszechzwiązko- 
wą Komunistyczną Partie Bolsze= 
wików i Towarzysza Stalina, rósł 
i rozkwitał Życzymy Wam, bo- 


haterskiemu  Komsomołowi, dal- 


szych zwycięstw w  budownie- 
twie społeczeństwa komunistycz- 


o. | 
" NIECH ŻYJE PRZYJAŻŃ I 
BRATERSTWO MŁODZIEŻY 
RADZIECKIEJ Z MŁODZIEŻĄ 
POLSKĄ! 

NIECH ŻYJE NIEZŁOMNY 
BOJOWNIK SPRAWY POKO- 
JU ŚWIATOWEGO, ZWIĄ- 
ZEK SOCJALISTYCZNYCH RE 
PUBLIK RADZIECKICH!” 

NIECH ŻYJE LENINOWSKO 
STALINOWSKI KOMSOMOŁ! 
NIECH ŻYJE W.K.P. (b)! 
NIECH ŻYJE WÓDZ MAS PRA 
CUJĄCYCH ŚWIATA, WIEL- 
KI PRZYJACIEL MŁODZIEŻY, 
TOWARZYSZ STALINI 


e A 
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Z Centralnej Akademii Młodzieżowej ku czci 32 rocznicy Rewolucji Paź- 


dziernikowej w Łodzi 
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Marszałka Rokosowskiego 


Rezoluc a aktywu ZM? i -SP pow. radomszczańskieg 


. 
W dniu 8. listopada zebrał się| 


w Radomsku na uroczystej akademii, 
poświęconej 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, aktyw ZMP i SP 
z powiatu radomszczańskiego. 


Po wysłuchaniu referatu przedsta- 
wicjela Zarządu Wojewódzkiego, ze- 
brani na sali ZMP-owcy i junacy 
wśród burzliwych oklasków uchwali- 
li rezolucję, w której między innymi 
czytamy: 


„W dniu 32 rocznicy Wiel- 


kiej Rewolucji Październikowej 
witamy serdecznie na stanowisku 
Ministra Obrony Narodowej pos 
wracającego do Polski Marszałka 
Konstantego Rokosowskiego, któe 
ry w ogniu Rewolucji Socjali- 
stycznej z prostego warszawskie= 
go robotnika stał się wielkim, 
wsławionym w świecie dowódcą 
dzięki historycznym zwycięstwom, 
odniesionym pod Stalingradem, 
Kurskiem, Kołobrzegiem i dzies 
siątkami innych miast.“ 


f 
Dalików oczekuje rady i pomocy 
Koło ZMP żali się na obojętność | 
! Zarządu Powiatowego w Łęczycy 
V/ powiecie łęczyckim, w. odległo- | dla Zarządu Powiatowego w Łęczy” 


Młodzież polska 
wita z radością 


ści 26 km od Łęczycy, leży dużą wieś 
Dalików. 3 

Idąc dalikowska drogą spotykamy 
kclegę ze znaczkiem ZMP w klapie 
marynarki. Zaczynamy wiec z nirą 
i rozmowę 0 życiu miejscowej młodzie- 
Zy a 

Dowiadujemy się, ‘że istnieje tu 
j koło ZMP, liczące 20 członków. Źle 
|się jednak w.tym kole dzieje. Od po- 
czątku „września, to znaczy” gd czasu 
założenia koła, nikt tam nie wie, co 
ma robić. Przywiezione przez dele- 
gata Zarządu P<wiatowego w Łęczy- 
cy deklaracje dia nowowstępujących 
— wypełniono, leżą one jednak do 
tej pory bezużytecznie i jak długo 
jeszcze będą tak leżeć, nie wie ani 
Zarząd Koła, ani jego przewodni- 
czący. 

Nasz informator skarży Sie: 

— Zarząd Powiatowy ZMP w Łę- 
czycy chyba zapomniał o nas. Na 
zebraniu założycielskim delegat z 
powiatu przemawiał ładnie i przeko- 
mywująco, lecz potem nastąpiła zu 
pełna cisza: nikt nie przyjeżdża, 
nikt się naszym kołem nie interesu- 
je. Członkowie Zarządu naszego ko- 
ła nie moga jeździć do Łęczycy, nie 
mając własnych koni ani też pienię- 
dzy na ich wynajęcie. Tak więc cier- 
pimy na brak jakichkolwiek wska- 
zówek do dalszej pracy. Zwołujemy 
wprawdzie eo dwa tygodnie zebrania 
koła, na których czytamy gazety. 
Chcemy też założyć Ludowy Zespół 
Sportowy, tylko nie wiemy, jak się 
do tego zabrać. Chętnych do pracy 
jest dużo, młodzieży naszej podoba 
się ZMP i mielibyśmy w kole z 50 
członków, gdyby». 

I znów powtarzają się skargi na 
Zarząd Powiatowy. 

Nie może być sprawa obojętna ani 


cy, ani dla Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP, czy w Dalikowie będzie istnieć 
50-osobowe koło ZMP, czy też nie, 
Nie wolno marnować zapału dali 
kowskiej młodzieży. Zarząd Powia- 
towy w Łęczycy winien więc nie- 
zwłocznie zająć się tym kołem i po= 
śpieszyć mu z pomocą. 

M. Karasek. 


KRONIKAPEA 


Zarząd Łódzki zorganizował dlą 
młodzieży szkolnej  6-tygodniowy 
kurs, na którym uczestnicy zapozna» 
ją się z podstawowymi zagądnienia= 
mi organizacyjnymi i ideologicznymi 
ZMP, Pierwszy wykład na temat roji 


1 pracy koła szkolnego ZMP wygło- 


sił kol. Natorf. 

Kurs odbywa się w każdą niedzie- 
lę w lokalu Zarządu Łódzkiego ZMP 
o godz. 9 rano. 

* © * 

Zarząd Łódzki ZMP komunikuje, 
że zaszły zmiany w numerach tela- 
fonów Z.Ł. A mianowicie: Wydział 
Oświatowo - Szkoleniowy i Redakcją 
„Trybuny Młodych“ mają numer 
163-13; Wydział Gospodarczy tel, 
158-63. 

* e 4# 
. Zarząd Wojewódzki ZMP w Łódzi 
i Zarząd Wojewódzki ZMP w Kiel- 
cach podpisały umowę o współzawod- 
nictwie w walce z analfabetyzmem. 
Do dnia 31 marca ZMP woj. łódzkie- 


"go przeszkoli na 800 kursach 3570 


analfabetów a ZMP woj. kieleckiego 
na 200 kursach — 3000 analfabetów, 


KAKA 


10 listopada — 


W marszu po szczęście, pokój i radość 


zgodnie nasz dźwięczy krok“ 


Delegacja chińska na Fe 
dzieży Demokratycznej w Pr 
Chin, walczących z uciskiem 
i jego dolarowymi panami. 

Delegacja chińska na Fe 
gacją zwyciężającej Armii Lu 


Gdy'przed kilku dniami gości- 
liśmy w Łodzi delegację młodzie 
ży chińskiej, byli to już przedsta 
wiciele nowej, potężnej 400 milio 
nowej Republiki Chin Ludowych. 
To jest istota wielkiego przęło- 
mu, jaki dokonuje się na świdłie. 

Jeszcze niedawno amerykańscy 
generałowie, obliczając swe „si- 
ły”, dodawali do nich dwie pozy- 
cje: Chiny i Niemcy. 

Dziś Chiny są państwem ludo- 
wym. Dziś stanęła po naszej stro 
nie Ludowa Republika Niemiec- 
ka. 


* © 


* 

Gdy 4 lata temu, 10 listopada 
1945 roku, zebrali się w Londy- 
nie przedstawiciele demokratycz- 
nej młodzieży świata — reprezen 
towali oni 34 miliony młodych lu 
dzi, Na Festiwalu w Budapeszcie, 
przedstawiciele 82 krajów manife 
stowali w imieniu *62 milionów 

| członków Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej nieu- 
giętą wolę tworzenia trwatego, lu 
dowego pokoju. 

- 4 lata prac Federacji — to nie 
tylko okres wielkiego: jej. wzrostu 
liczebnego. ale i wzrostu autory- 


stiwalu Światowej Federacji Mło 
adze w 1947 reku była delegacją 
i przemocą, z Kuomintangiem 


stiwalu w Budapeszcie była dele 
dowej Chin. 


tetu. Federacja odegrała i w dal 
szym ciągu odgrywa poważną ro- 
lę na froncie walki o pokój. 


Podtrzymywanie młodzieży 
Hiszpanii, Grecji, Chin w jej wal 
ce przeciwko wrogom ich na- 
rodów, przeciwko rządom  faszy- 
stowskim; demaskowanie zbrodni 
czej działalności imperialistycz- 
nych rządów St. Zjednoczonych. 
Anglii, Francji i Holandii, które 
przelewają krew w Indonezji, 
Vietnamie, Burmie, na Filipi- 
nach, w Grecji, w Ameryce Ła- 
cińskiej; walka o polepszenie wa 
runków bytu młodzieży Danii, 
Szwecji, Norwegii, Finlandii, Au- 
strii, Włoch i innych krajów Eu- 
ropy zachodniej oraz północnej; 
organizowanie pomocy dla demo 
kratycznej » młodzieży” niemiec 
kiej, walczącej o jedność i dena- 
zyfikację Niemiec; zorganizowa- 
nić Festiwalu w Pradze, Między- 
narodowej Konferencji Młodzie- 
ży Pracującej w Warszawie, Kon 
ferencji Młodzieży Krajów Połud 
niowo - Wschodniej Azji w Kal- 
kucie: oraz Konferencji: Młodzieży 
Ameryki Łacińskiej .w Meksyku; 
organizowanie Miedzynarodowych 


Światowy Dzień Młodzieży | 


Brygad Odbudowy, wreszcie 
Światowy Festiwal i Kongres 
Młodzieży w Budapeszcie — oto 
krótki, najbardziej ogólny prze- 
gląd działalności Federacji. 

Wzrost sił i wpływów Federa- 
cji sprawia, że szykany i prześla 
dowania ze strony wrogów stają 
się corąz zacieklejsze. Odmawia- 
nie wiz, aresztowania czołowych 
działaczy, prześladowanie organi- 
zacji wchodzących w skład Fede 
racji, kłamstwa i oszczerstwa — 
oto metody, którymi posługują 
się imperialiści, faszyści i tzw, 
„socjaliści *. 

W walce tej Federacja jednak 
rośnie i krzepnie, ukazując całe- 
mu światu swą siłę. Młodzież pol 
ska bierze żywy udział w walce 
i pracy Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej. Pragnie 
ona, aby te ideały, które urzeczy 
wistnia wspaniała młodzież ra- 
dziecka i młodzież państw Demo- 
kracji Ludowej, stały się udzia- 
łem całej młodzieży świata. 

_ W dniu 4-ej rocznicy ist- 
nienia Federacji, w dniu 

* uchwalonego przez Kongres 

Budapeszteński Światowego 
Dnia Młodzieży — młodzież 
polska jeszcze raz dokumen- 
tuje swą solidarność z całą po 
stępową młodzieżą świata w 
walce o pokój, sprawiedliwość 
społeczną i wolność ludów, 

A. N, 
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Kronika Pabianic Doskonale spisują się wysunięci 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 11 listopada 
= IMIT 
+ a Margjna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 
4 — Sekretariat 


289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 

0 — Straż Pozarna 

6 = Kom, „Służby Polsce" . 
10-— Pogotńwie Ub. Społsczn. 
2) — PZEB 

63 — „Komisariat M.O. 

65 — Zarząd Miejski 

9] — Dworzec Kolejowy - 
112 — PCK. 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
215 — Telegraf 

KINA: 


Kino „Robotnik“ wyświetla filiń 


produkcji czeskiej pt. „Milcząca 
Barykada*. 
Redakcja „Głosu Pabianic: 


— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


Koncert Chopinowski 


Zapówiedziany od dawna Kon- 
cert Chopinowski odbędzie się w 
nadchodżącą niedzielę, dnia 13 li- 
stopada y sali kina „Robotnik“. 
Koncert fo godz. 10 przeznaczony 
jest dla młodzieży, a o godz. 12 
dla dorosłych* 

Wykonawcami koncertu będa: 
Edward mPrzyłęcki—fortepian, Iza 
Strzałkowska — śpiew i Bolesław 
Nawrocki — prelekcja. W pro- 
tamie, Ballady, nokturny, etudy, 
era że Só | Bolonezy i piet 
śni... , 

Bilety w cenie. = 30 dg 100 zł. 
dla dorosłych oraz 30 i 40 zł, dla 
młódz eży nabywać można w Od= 
dz ale. Ośw aty, RADY i Sztuki 

przy ul. Ks. Skargi 2 

‘Organ, -zatęrami Koncerti ką: 

kręgowa-Rida Związków Zawo= 
dowych w Łodzi i Oddział Oświa- 
ty, Kultury : Sztuki Zarządu Miej 
skiego wW Pabianicach. 


- konferencji, 


-na odpowiedzi 


("Załoga fabryki“ żarówek L-l, 


w fabryce żarówek 


słusznie jest dumna z tego, że 


Aenea. ogólnopolska narada przodowników pracy przemysłu lamp 


"glektrycznych odbyła się a nich, 
tają z: zadowoleniem, 


całego kraju wyraziły gotowość 


że większość projektów 
wysuwali właśnie pracownicy L-i, że inne fabryki Z 


w Pabiańicach, Robotnicy wspomi 
wniosków na 'tej 


s 


przejęcia na „swój teren szeregu 


doświadczeń produkcyjnych znanych załodze L-1 już od dawna. 


Te wielkie osiągni ęcia załogi, |botnica, wykazała niepośledni ta- 


tak w zakresie samej organiza- | lent wnikania 


ch pracy, jak i metodzie produk 
cji, ma się do zawdzięczenia kilku 
zdolnym robotnikom —racjonaliza 
torom, głównie zaś tow. Ruraw- 
skierau, którego bez przesady moż 
na nazwać dumą ruchu racjona!i- 
zatorskiego, 

Tow, STEFAN RURAWSKI by! 
przed wojną robociarzem w fabry 
ce „Osram w w srszawie. Nikt 
na niego nie zwracał uwagi, Oóż 
może umieć rototni:? — pytana 
wówczas z pizekąssm, Po wojnie 
w fabryce pabieniekjej od tazu z3 
stał mianowany brrgadzsta Ja- 
go kolosalne zdolności i olbrzy- 
mia wiedzą praktyczna, zwróciły 
na miego uwagę władz nadr 
nych. Stał się szefem produkcji. 
Ze swoich nowych. trudnych za- 
dźń tow. Rurawski doskonale się 
wywiązuje. Jest nowoczesnym 
typem pracownika technicznes”, 
który Hie tylko stara się dogladać 
za bieżącą produkcją. ale usiłuje 
stale coś zmienić coś ulepszyć. 

Właśnie w dużej mierze wsz3l- 
kiego rodzaju ulepszenia i pot 
sły racjonalizatorskie spr wily, 
produkcja jednej maszyny w e 
bryce podniosła się z kilkuset 
sztuk dziennie do kilku tysięcy. 

Kierownictwo fabryki stara sie 
dać tow, Rurawskiemu jak najlep 
sze warunki twórczej, badawczej 
pracy, Otrzymał właśnie. małe la 
boratorium, gdzie może bez prze- 
szkód oddawać się przeróżnym do 
świadczeniom i próbom nad nowy 
mi ulepszeniami, Największy je ad- 
nak wysiłek kieruje tow. Ruraw- 
ski na wychowanie nowego na- 
rybku naszych kadr technicznych. 
Jest to ważny moment, który 
świadczy, że w fabryce docenia się 
w pełni wielkie znaczenie posiida 
nia wykwalifikowanych zdolnych 
do samodzielnego działania, 
chowców, ' 


Niekiedy daje s'ę zdolnej rohot 
nicy specjalne możliwości do po- 
znawania wszystkich działów pro- 
dukcji, by mogła nastepnie zaj: 
kierownicze stanowigko, Tak było 
z tow. MARIĄ UZNAŃSKĄ. Tow. 
Uznańska do niedawna zwykła ro“ 


WES 


fa- 


ci 


SCI 


najtrudniejsze 
Ale kisdy 


w 

problemy fabryczne, 
mianowano ją szefem kontroli 
wstępnej, miała wątpliwości. Czy 
podoła, czy ma na to dość doświad 
czsnią i praktyki? Kontrola wstęp 
na jest niesłychanie ważna, podda 


je się jej wszystkie ńadchódząte 
do fabryk i materiały pomochiczej 
surowce. Źle prowadzona kontrola 
cznacza duże maarmotrawstwo ludz 
kiej pracy i zwiększenie to bar 
dzo znaczne. „procentu odpadu. 
Istotnie początkowo tow, Uznań- 
ska natrafiała na duże trudności. 
Pontagano jej, uczono i dzisigj 
jest jedną z. najlepszych, najwar- 
tościowszych pracownic fabryki. 

Rówież tow. EDWARD KOP- 
CZYŃSKI — robotnik długo 
się wahał, czy przyjąć stanowisk 
kierownika pracowni chemicznej. 
Okazało się jednak, że Partia i dy 


alne stanowiska robotnicy 


rekcja słusznie oceniły możliwoś 
ci tow. Kopczyńskiego. Z każdym 
dniem były robotnik wgryza się 
coraz głębiej we wszystkie skm 
plikowane į tudne arkana wiedzy 
chemicznej, Rzecz jasna, że dotkli 
wie odczuwa brak dostatecznego 
przygotowania teoretycznego. Alte 
tow, Kopczyński nie zniechęca Się, 
uczy się, dokształca, Z każdym 
dniem zasób jego wiadomości 
wzrasta. Nie ulega już to żad 
nej watpliwości, że tow, Kopczyń 
ski będzie z czasem cennym prê- 
ccównikiem, który może fabryce 
oddać jeszcze niejedną przysługę 


Spółdzieln'a Wydawnicza 
„Książką i Wiedza”, w celu popii 
laryzacji książki i udostępnienia 
jej jak najszerszemu ogółowi spo 
łeczeństwa. prowadzi od pewne- 
go czasu ciskawą i oryginalną ak 
cje leterii ksiazkowych. Loterie 
te zorganizówane w wielu mia- 
stach Polski cieszą się wszedzie 
wielkim powodzeniem. 

W niedzielę, dnia 6 listopada 
br., byliśmy świadkami ogromne- 
go powodzenia, zorganizowanej 
po raz pierwszy w naszym mieś- 
cie, loterii książkowej. Wielka 
gromada pabianiczan, wśród któ- 
rych przeważała młodzież szkol- 
na, obległa „kosz szczęścia usta- 
wiony przed księgarnią „Książki 
i Wiedzy“ przy ul. Armii Czer- 
wonej. 

Niekóńczący się strumień szczę 
śliwców wynosił z księgarni naj- 
przeróżniejsze książki, wielu po 
prostu całe krmplety książek, 
wśród których znajdują się popu 
larno - naukowe i helotrystyczne, 
Trzeba było widzieć rozradowane 
twarze, oblegających stoiska, aby 
zrozumieć ten pęd, do książki. 

Niską cena losów, wynosząca 
zaledwie 30 zł, sprawiła, że w 
przeciagu niecałych dwóch go- 
dzin wszystkie losy zostały roz- 
Sprzedane. Życzyć by sobie nale- 
żało, by tego rodzaju loterie od- 
bywały się jak najczęściej, aby 
zaspokoić wielki głód drukowane 
go słowa. panujący wśród nasze- 
go społeczeństwa. 

Gdy obserwowaliśmy to wiel- 
kie powodzenie, jakim cieszyła 


| 


się lotéria książkowa. przyszedł 
nam na myśl pomysł. Należałoby 
m anowicie, organizować je nie 
tylko fak, jak to ma miejsce te- 
raz, na ulicy, ale winny wejść one 
w. progi szkół, zwłaszcza średnich 
(o rdpowiednio dobranym wachla 
rzu tematyki — również do szkół 
pewszechnych) oraz na teren za- 
kładów pracy, a w nich do naj- 


odpowiedniejszego na ten cel 
miejsca, do świetlic. 
Spółdzielnia Wydawnicza 


„Książka i Wiedza* winna w tym 
celu wejść w ścisły kontakt z kie 


Łe 30 zł. cenne ksiażki 


Loteria książkowa na ulicach Pabianic 


rawnictwem szkól i Radami Za- 
kładowymi, omówić szczegóły 
urządzać tutaj stale luv- przynaj- 
mniej dość często loterie książko 


1 


Plan roczny 
wykonany 


Nr 41 w Pabani- 
wykona- 
w 


PZPWeł. 
cach 2 listopada kr, 
ły roczny plan produkcji 
towarze gotowym. 

3 listopada wykczała plas 

|| roczny — PZPJG w Pabiani- 
cach, 


Komunikat 
Koła: Księgowych 


w Pabianicach 
Zarząd Koła Księgowych w Pa- 
bianicach podaje do wiadomości 


Kolegom Księgowym, że w związ 
ku z nowym planem kont na Tok 


1950 organizuje w pierwszych 
dniach grudnia 1949 r. kurs dla 
księgowych. - 

Wykłady odbywać się będą 3 
razy w tygodniu w godzinach wie 
czórnych. 

Wszelkich informacji udziela 
oraz zapisy na członków, jak f 
wpłatę składek członkowskich 


przyjmuje sekretariat Koła w śro 
dy i piątki od godz. 18 do 19, 


we. Wtedy jeszcze szybszym i 
szerszym nurtem - popłynelyby 
książki do każdego domu, wtedy 
w przyśpieszenym tempie podno- | 
siłaby się cświata i kultura pol- 
skiego społeczeństwa. Spółdziel- 
nia Wydawnicza „Książką į Wie 
dza” miałaby tu szerokie pole do 
popisi. UWBZANIY, że myśl nasza, 
łatwa do realizacji, powinna do- 
czekać się jej jak najszybciej. 


w lokalu Związków Zawodowych 
przy ul. Czerwonej Armii nr 20, 


| E piętro. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GLOS“ 


Już rależy zgłaszać budynki do remontu 


W końcu roku ub. powołany zo 
stał do życia Fundusz Gospodarki 
M.eszkaniowej. Zadaniem Fundu- 
szu jest utrzymanie budynków 
m eszkalnych w stanie » zdatnym 
do użytku. Rok 1949 był rokiem 
organizacyjnym: Funduszu | tym 
też należy tłomaczyć późne rozpo 
częcie remontów. 

Celem przygotowania planu re- 
montów kapitalnych na rok 1950, 
Zarząd Mejski wsywa właścic.eli 
domów ; Komitety Domowe da 
składania zgłoszeń o dotacje z Fun 
duszu Gospodarki Mieszkaniowej 
na przeprowadzen e remontów ka 
pi:talnych. 

Za remort kap talny uważa s'e 
niezbędne z punktu widzenia bez- 


FPabianickie Zakłady O©dzieżowe 
szkolą nowych fachowców 


Rozrastający się coraz bar- 
dziej przemyst polski, pótrzebu- 
je ciągle nowych sił do pracy. 
Rezeryy, pracowników wykwaliii 
kowanych zostały prawie całko- 
wicie wyczerpane. Aby zaspokoić 
wzrastająte,. zapotrzebowanie na 
fachowców, pokryto cały kraj 
gęstą siecią szkół zawodowych, 
kształcących młodzież zawodowo. 
Obok tego poszczególne gałęzie 
przeniysłu, jak i same zakłady 
pracy przeprowadzają. szeroko 
zakrojoną akcję doszkalania pra- 
cowników celem podniesienia ich 
kwalifikacji 
niższego personelu obsługi tech- 
nicznej. 

Frzemysł odzieżowy. jako jed- 
na z najmlodszych gałęzi polskie 
ga przemysłu, której rozwój datu 
je się dopiero od 1945 roku, od- 
czuwa, o wiele-mocniej niż inne 
branże, brak odpowiednio przygo 
towanych kadr fachowców. Po- 
ważne luki istnieją tu zwłasz: 
cza wśród kierowniczego persone 
lu technicznego na wszystkich 
prawie eblach. Napływajacy 
element pracowniczy, nawef ten 
z warsziaątów krawieckich, wyka 
zuje duże braki. zwłaszcza na od- 
cinku 6tganizacji i metod pracy. 
gdyż fabryką konfekcyjna jest or 
ganizmem bardzo złożonym i 
omplikowanym, 

Pab'aniekie 


e 
KA 


SZCZ 


SĄ 
OR 


kursy, na których pracownicy, 
wyróżniający się w ciagu swej do 
tychczasowej pracy, zdobywają 
wiadomości, umożliwiające im 
zrozumienie całokształtu spraw 


praz przygotowania 


Zakłady Przemy- 
słu Odzieżowego, tak jak i inne 
fabryki konfekcyjne W Polsce, ôr 
ganizują w tym  eeiu specjalne 


S R NDZ OZ ZA — 2 


Kursów takich Zakłady Odzie- 
żowę zorganizowały już kilka. 
Ostatni. najdłuższy ze wszystkich 
dotychczasowych. gdyż trwający 
przeszło 16 tygodni, zakończył się 
w ubiegłą sobotę, dnia 5 listopa- 
da br. Był to kurs brygadzistów 
taśmowych. 

Uczęszczało nań 18 pracownie 
i pracowników, którzy podczas 
prawie .600 godzin wykładowych 
otrzymali wiadomości pozwalają- 
ce im należycie wywiązywać się 
z obowiązków brygadzistów, pro- 
wadzących zespoły taśmowe, Wy 
kładane przedmioty ogólnokształ- 
cące uzupełniły i odświeżyły po- 
siadane z tego zakresu wiadomo 
ści. Przedmioty zawodowe, jak 
np. krój i szycie, technologia kon 


W ezasie działań 
w 19845 r. zostały 


wojennych 


dyńki na dawnych rogatkach| 
przy ul, Czerwonej Armii, Puła: 
skiego i Kościuszki. Po usunies| 


ciu gruzów ana 


popułarnie 


znikuęgla tak zw 
sszyjka”. 
micjscu grużów urządzone zo- 
siały kwietniki i zieleńce. 

Dla wygody publiczności i na 
apel czytelników „Głosu“ 


. W nócy z dnia 5 na 6 listopa 


Czytajcie 


zniszczone bu-| 


Odrapane| cież na te ławk 
sciany zestały otynkowane, a na 


ustasi 
wiono tam ławki i kosze do émiej memu? 


fekcyjna, organizacja taśmy. i 
przedsiębiorstwa.  maszynoznaw- 
stwa i inne, wykładane przez kie 
rowników poszczególnych dzia- 
łów, dały słuchaczom kursu możli 
wość poznania zespołu wszyst- 
kich czynników, mających wpływ 
na wydajność i jakość produkcji. 
Przeprowadzone egzaminy końco 
we dowiodły, że uczestnicy kur- 
su opanowali dokłądnie podany 
im materiał, gdyż 8 osób otrzyma 
ło świadectwa z oceną ogólną bar 
dzo dobra, 9 osób z dobrą i tylko 
1 osoba.z oceną dostateczną. 
Dziękując wykładowcom za ich 
trud i podane przystępnie wiado 
mości. absolwenci kursu stwier- 
dzili, że ze zdobytym zapasem 
wiedzy będzie im łatwiej praco- 


$ 
ps 


Objawy bezmyślności i braku kultury 


|da nieznani 
umocowaną 
alementach, 
ia. 

Czyn-tenn dówo 
kultury 


złoczyńcy wvrwalłi, 
na cementowych 
ławkę i zniszczyli 


dzi o niskim sto 
sprawców. Prze 
sę wydane zestały 
pieniadze mieszkańców miasta. 
|opłacających te czy inne podat: 
|ki komunalne. 

| Komu więc zrobiono na złość? 
czy przypadkiem nie sobie sa- 


|pninu 


wać, że będa się starali pracować 
lepiej i wydajniej dla dobra Pol- 
ski Ludowej w celu stałego pod- 
noszenia jej potencjału gospodar- 
czego. (jot) 


| 


na 1950 rok 


pieczeństwa mieszkańców, i zacho- 
wania budynków w stanie uży- 
wałnośc., roboty budowlane i in- 
stalacyjne, a w szczególności: 4) 
wymiana więżby ŚRękowa) łu» jej 
części, b) zmiana pok rycia dachu 
lub jego cześc, c) wymiana lub na 
prawa stropów, d) wzmocnien e 
fundamentów, e) naprawa mu-ów, 
piwnic lub suteryn | zabezpiecze- 
nie ich przed wilgocą (izolacja). 
f) naprawa śc' ar. nośnych, g) nā- 
prawa konstrukcji nośnej schodów, 
h; wymiana przewodów wodocią- 
wych, kanalizacyjnych, p'onów ga 
zowych ‘elektrycznych: |) naprawa 
przewodów dymowych, wen yla- 
cyjnych, kdminów, gzymsów i 
tynków, 

Drobne napraw v i reneracje bie 
żące obe'ążają r.zjemcę. 

Do korzystania z dotacji Fun- 
duszu Gospodarki Mieszkan' owej 
są uprawrione tylko budynki mie 
szkalne* 

Formularze zgłosze:. oraz jr.for= 
macje co do ich wypełn'enia mo- 
żna otrzymać w Żarządze Miej- 
skim przy „ul. Armii Czerwonej 
16. pokój 2! 

Zgłoszenia należy składać tamże 
do dnia 30 listopada r.b, Pomoc 


Awantury nie popłacają 


Referat karmo - administra- 
cyjny Zarządu Miejskiego uka- 
rał grzywną następujących pija 
ków: 
mieszkałego przy ul. Warszaw- 
skiej 46 za-wywołanie awantury 
w tramwaju. Bernarda Wieczór 
(Gawronska 10) za awanturę ze 
swą żoną i używanie wulgar= 
nych słów wobec nieletnich dzie 
ud. Józefa Olejnika (Daszyń= 
skiego 28) za wywołanie awantu 
ry przed cyrkiem. Gabrielą Buz 
tienko (Żymierskiego 34) za wy- 
wołanie awantury nocnej. Mira 
sława  Ambroziaka  (Czetwonej 
Armii 11), Edwarda fezera (Bato 
rego 4) i Alojzego Kaweckiego 
Partyzancka 147) za wywołanie 
awantury z uczestnikami zaba- 
wy. Mariana „ Szuhertowicza 
(ŁódźzRUuda, ul. Wojewódzka 11) 
za niewłaściwe zachowanie się 
wobec funkcjonariusza M. O i 
awanturę przed Komisariatem 
MO — Stanisława Gustowskiego 
za wywołane zbiegowiska i a- 
wanturę przed cyrkiem. 

Za antysenitarny stan posesji 
ukarani zostali: Zdzisław Zagós 
rowski (Majdany 1), Janina To- 
karczyk (Warszawska 22), Włas 
dystaw Kuroszczyk (Warszaw= 
ska 16), Jan Karasiński (Warz 
szawska 7). Wymienieni, mimo 
uponmień uporczywie nie chca 


Henryka: Ostrowskiego, za- 


wąantur i zakłóceniu spokoju no 
onego ukarana została grzywną 
Zofia Jeger (Batorego 4). 

Do niepoprawny ch należy rów 
nież Mateusz Wróbel z Górki Pa 
hianickiej, który nie chce zało- 
żyć tabliczki do wozu. 

Kazimierz Gajzler l12:to hekta 
rowy romik z Włodzimierza, 
>miny Łask, pieczołowicie chro 
ni przy swym wozie tabliczkę z 
napisem w języku... niemieckim. 

Rowerzyści Stanisława Ropę- 
ga (Partyzancka 47) ; Jan Gło- 
binski z Rypħitowit mimo kilka 
krotnych już ukarań nadal harz 
cują po chodnikach. 

Eleonora Kociszewska (Dabro- 
wa /7) poźrvziojma zostałą przez 
psa. Jego właściciel Marian Za: 
rzycki (Dębowa 7) za nietrzyma 
nie psa na uwięzi musi zapła- 
cić grzywnę. 


“zef Pabianice, Kamie 


w wypełnianiu formularzy zgło- 
szeń okażą: Oddział Techn.czny 
Zarządu Miejskiego į Stowarzysze 
nie Właścicieli Nieruchomości. 


Młodzież zwiedza 
lazową Wolę 


Koło Krajoznawcze przy II Jade 
nastoletniej Szkole Ogólnokształ- 
cącej TPD urządziło w.ub, niedzie 
lẹ wycieczkę do Żelazowćj Woli. 
Wycieczkę prowadziła prof, Za- 
bieglińska, W przysziym tygodniu 
pod przewodnictwem prof, Wiń- 
skiego ndają się do Żelazowej Wo 
li uczniowie z Państwowego Gim- 
nazjum Handlowego i Gimnazjum 
Chemicznego, 


„Ja 


Bałoszenia drohne 


ZGUBIONO kartę RKU — Gajda Jó 
zef, Pabianice, Kamienna 4. 264 
ZGUBIONO kartę RK.U. Gajda Jó- 
ana 15. 265 


UNIEWAŻNIAM stempel  Tkaini 
Ręcznej na nazwisko Jaszczyk To= 
masz, Kolonia Nr 91. 268 


ZGUBIONO palcówkę  Waligórska 
Irena, Pabianice, Moniuszki 29. 267 


ZGUBIONO kartę RKU-Piotrków, 
Wróblewski Wacław, Widzew 
Zdzary 42. 


ZGUBIONO legit. Zatrudnienia Pra- 


cy Jagiełło Krystyna, Mikołajówek 
pod Łodżią. 289 
ZAGUBIONO legit. — Zatrudnienia 
Pracy Pniewski Jan, Pabianice, 
Żwirki i Wigury 12. 270 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Anto- 
nowicz Wincenty, Pabianice, Piotra 
Skargi 1 271 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną A. 
Perka i S-ka kartę rzemieślniczą i 
poświadczenie [Izby Przemysłowo 
Handlowej. Łaskawego znalazcę wy= 


nagrodzę Perka Stefan, Pabianice, 
Konstantynowska 39. 272 
ZAGUBIONO kartę Zatrudnienia 


Pracy Pabisiak Adam, Czostków B 


pow. Łask. 273 
ZAGINĘŁA staruszka lat 82, Bara- 
nowska Józefa, Pabianice, Piotra 


Ska 
szowe i 
o zameldowanie Miizcji 
skiej. 


rgi 32. Ubrana była: palto piu- 
chustka w kratkę. Prosimy 
Obywatel- 

274 


TEO ye RODE EIEE ZOOTY 
CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIKU „G 


ŁOS PABIANIC“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń w ymiarowych przy- 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30zł 
od101do200mm 110zł 110 zł —zł 
od201 do300mm _— 160zł 160 zł —zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł —zł 


NIG“ 


związanych z produkcją i otgani- 
zacją przedsiębiorstwa. 


przestrzegać przepisów sanitar: 
nych. Za stałe wywoływanie a- 


„GŁOS PABIA 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


| drożej 


Co pisała prasa łódzka fl listopada 1929 r. 


„WYSPA: ROBINSONA 
NA LICYTACJI” : 

„Rząd republiki Chile postanowił 
sprzedać z licytacji słynną wyspę Ro 
binsona, gdyż nie przynosiła ona żad 
nych dochodów" — pisze „Kurier 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
à (ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 15-ej przedstawienie 
„Maria Stuart* J. Słowackiego. 

Wszystkie miejscą sprzedane. 

O godz, 19.15 komedia Antoniego 
Czechowa „Wiśniowy sad“. Insceni- 
zacja i reżyseria Iwo Galla, ilustra- 
‘cja muzyczna Eugeniusza Dziewul- 
skiego. ' 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 


QCodziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

" Kasa czynpa od 10 do 14 i od 16. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Stefana Jaracza 2 


Do 12 listopada teatr nieczynny.. 

Niedziela 13 listopada godz. 19,30 
drugi wieczór twórczości  Chewela 
Zuzgana i Rywki Szyler (nowy pro- 
gram). a 

Uwaga! "19 listopada najbliższą 
premiera „Mój syn“ z udziałem Idy 
Kamińskiej. 

TEATR „OSA* 
Traugutta 1, tel. 272-70 


Codziennie o godz. 19,30, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19,30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 
myr“. 3 

„LUTNIA”* 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 8-ch 
aktach K. Zellera, 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 


Codziennie o godz. 17 min. 15 wi- 
dowisko masek i lalek pt. „Wesoła 
maskarada“, - 

W niedziele i święta dwa widowi- 
ska: godz. 15.15 i 17.15. 

‘W poniedziałki teatr nieczynny. 


LONA 


ADRIA dla młodz. — (Stalina 1) — 
„Zaklęta narzeczona“ — godz. 16, 
18,20 - 3 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykada* — godz. 16, 18.30 
21 — film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pan 
Nowak* — godz. 18, 20 film 
dozwolony ‘dla młodz. od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 48“ — godz. 11, 
12, 18, 16, 17548, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) — 
„Złoty .róg* — godz. 16 ,18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) — „Tragicz 
ny pościg“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. od lat 18 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie* — godz. 16, 18.30, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk, 76) — 
„Diabelska grań“ — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla dzieci i 
młodzieży od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Maskarada* — godz. 16.30, 18.30 
20.30 — film dozw. dla młodzieży 
od lat 16 , 

ROMA (Rzgowska 84) — „Nikt ni 
nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
„Gwardia* Il-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; seanse normalne godz, 


18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Że- 
lazny dziadek“ — godzina 16.30, 
18.80, 20.30 — film dozwolony dla 
dzieci od lat 7 A 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2)--— Kino 
nieczynne z powodu remontu 
TĘCZA s Woa 108) — „Sąd 
honorowy A — godz. 16.30, 18.80, 
20.30 — film dozwolony dla mło- 
dzieży od lat 14 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Moja 
miła“ — godz. 16, 18, 20  — film 
dozwolony dla dzieci od lat 12 
WISŁA (Daszyńskiego 1) —,Gdzieś 
w Europie“. — godzina 15.30, 18, 
20.30 — film dozwolony dla mło- 
dzieży od lat 16 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Mileząca barykada* — godzina 
15.80, 18, 20.30 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników* — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolo- 
ny dla dzieci i młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Śpie- 
wak nieznany“ godz. 16.30, 
18.80, 20.30 — film dozwęlony, dla 
młodzieży. od. lat 14 l 


Łódzki". — Była to oczywiście „kacz 
ka“ dziennikarska, jakich sporo było 
przed wojną. a 


„CUDOWNY KOŚCIÓŁ" 


nz brytyjskiej Kolumbii (Kanada) 
donoszą o niezwykłym wydarzeniu 
— pisze „Kurier Łódzki” — Oto w 
pewnym kościele słychać było dó- 
kładnie muzykę organową, chociaż 
nikt nie grał na organach. Po zbada- 
niu zjawiska okazało się, że to dach 
kościelny, grał rolę, rezonatora i nā- 
dawał numer programu 
tozgłośni radiowej”. 


„INTERESUJĄCE TYTUŁY” 
„Skrytobójcze zamordowanie wój- 
ta", „Łęczyca jest terenem działania 
krwawej: bandy zbójeckiej”, „Tajem- 
niczy strzał w polu”, „19-letni mło- 
dzieniec zraniony tw rękę”. 


PIĄTEK 11 LISTOPADA 


11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
13.25 Program dnia. ' 13.30 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Radiokronika. 14,15 
(Ł) Komunikaty, 14.20 (Ł) Muzyka 
operowa z płyt. 14.55 Zapowiedź shu- 
chowiska 15.00. „Szczury morskie“ — 
pogadanka. 15.10 Audycja dla szkół 
popołudniowych =— „Przygoda“ (sin- 
chowisko). 15.30 „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi“ — kol. odc. baśni 
M. Konopnickiej. 15,50 Muzyka roz- 
rywkowa. 16.00 Dziennik popołudnio- 
wy., 16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 
16.25 (Ł) „Jedziemy na wczasy”. 
16.30 (Ł) „Łódź — poległym bohate- 
rom Armii Czerwonej* — reportaż 
dźwiękowy R. Chłodzińskiego. 16.40 
(Ł) Muzyka fortepianowa współczes- 
nych kompozytorów radzieckich. 16.50 
(Ł) „Z dziedziny radiotechniki* — 
pogadanka inż. B. Klimaszewskiego, 


17.00 Koncert życzeń dla przodowni- |. 


ków pracy poświęcony górnikom pol- 
skim. 17.45 „W rocznicę śmierci Mar- 
celego Nowotki“ — audycja słowno- 
muzyzna Pow. Org. „Służba Polsce", 
18.00 „Z kraju i ze świata”. 18.15 
„Melodie świata”, 18.40 „Wszechni- 
ca Radiowa“ kurs I — wykład z cy- 
klu: „Historia Polski“, 19,00 Audy= 
cja dla wsi. 19.15 Koncert symfonicz- 
ny w wyk. Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Stołecznej p. dyr. Blas 
Galindo (Meksyk). 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Muzyka rozrywko- 
wa. 20.55- „Porozmawiajmy“ — au- 
dycja Biura Studiów. 21.00 „Ulubio- 
ne melodie'* — gra sekstet PR. 21.35 
Audycja rozrywkowa a „Jubileusz*, 
22.00 '(Ł) Audycja poetycka w oprac. 
St. Brucza pt. „Mieczysław Braun — 
poeta łódzki — piewea pracy". 22.12 
(Ł) Kalendarzyk imprez sportowych. 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transmi- 
sja z Budapesztu. 23.00 Ostatnie wia 
domości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka poważna. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 
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Rozwój LZS-ów 
województwa łódzkiego 


Na terenie woj, łódzkiego we wszy 
stkich powiatach czynnych jest 126 
LZS-ów, które zrzeszają w swych sze 
regach 4.120 mężczyzn i 949 kobiet. 


W akcji organizacji LZS-ów przo- 
dują powiaty: piotrkowski, brzeziń- 
ski i łowicki. 


Najlepiej zorganizowany jest LZS 


w Dąbrowie Zduńskiej (pow. Łowicz), 
który liczy' 278 mężczyzn i 124 ko- 
biety-i-12 sekcji. W czasie marszów 
jesiennych LZS-y w całym. wojewódz 
twie wzięły gremialny udział w tej 
imprezie, a kierownictwo” poszcze- 
gólnych zespołów swą czynną pomo- 
cą przyczyniło się do usprawnienia 
organizacji, 


sąsiedniej 


Przed 


ostatnim spotkaniem ligowym 


„Polonia-Kolejarz - ŁKS-Włókniarz” 


W niedzielę 


o godzinie 12-ć6j na boisku ŁKS Włókniarza odbę- 
dzie się ostatni w tym sezonie mecz ligowy. Prze- 


ciwnikiem gospodarzy będzie zespół „Kolejarza*- Polonii" z Warszawy. 
Kto interesuję się piłką nożną choćby tylko z prasy, zdaje sobie do- 


skonale sprawę co to za przeciwnik 
da sie to spotkanie... 


Warszawiacy są przeciwnikiem, z 
którym łodzianie grają wyjątkowo 
amb:ygnie, gdyż : tu wchodzi w grę 
ta specyficzna rywalizacja „łódzko - 
warszawska”, którą można zaooOsćr= 
wować.na każdym kroku, nie tylko 
w sporcie: . n 

Co w takiej chwili może obcho- 
dzić miłośników piłkarstwa — nie 
pogoda, czy jakieś może kłopoty o- 
sobiste? Wszystko to odkłada się na 
bok i wolny, a często i... nie wolny 
czas ód zajęć poświęca na najroz- 
maitsze dociekania, horoskopy... 


PODSŁUCHANE . W _„GOSPODZIE 
t - LUDOWEJ“ 

Wczorajź w -„Gospodzie "Ludowej" 
przy jedněm ze stolików prowadzo- 
no długi dyskurs na temat uda, ale 
czy myślicie, że chodziło tu o udo 


indyka. albo jakiegoś kapłona? N'é., 


Chodziło po prostu o udo... Barana 
(Stan:sława Barana przyp. Red.), któ 
re podobno do dzisiejszego dnia jest 
jeszcze w nieporządku. Ta podsłu- 
chana przypadkowo wiadomość skło 
niła mnie do natychmiastowego po- 
łączenia się z kierownictwem sekcji 
piłkarskiej ŁKS Włókniarza i do- 
wiedzenia się czegoś konkretniej- 
szego o tej drogocennej „kończyńie* 
dla piłkarstwa łódzkiego. 


Z TĄ NOGA RZECZYWIŚCIE 
NIE JEST DOBRZE... 


— Istotnie z noga Staszka nie jest 
jeszcze zupełnie dobrze — pada ed- 
powiedź — ale liczę, że do niedziel: 
będzie wszystko w porządku. 

Zrobiło mi się lżej na sercu. 

— A jak Patkolo, Hogendorf? 

— Kopnięty... 

— Kto kopnięty? Chyba... ale 
ugryzłem się w język. Może to cho- 
dz: o któregoś z tych piłkarzy? 

Istotnie, Kilka tygodni temy był 
kopnięty w kostkę Patkolo, ale kon- 
tuzja już minęła. Zresztą wszyscy 
czują się dobrze... 


GOŚCIE- UMIEJĄ „PŁYWACĆ”* 


— Najgorsze to tylko to, że leje 
— uskarża się po drugiej stronie 
przewodu telefonicznego nasz I0z- 
mówca. Bojsko może być ciężkie, a 
to byłoby -.„.handicapem* dla gości. 
Oni umieją, pływać! 

Trudno, pogody na zawołanie się 
nie zmieni. Ale tak czy owak, po- 
winniśmy wyrównać swe porąchun- 


ki z warszawiakami i zrewanżować | szachy). 


i jak niezwykle ciekawie zapowia- 


się za dwie ostatnie porażki: 3:4 
(w ubiegłym roku w Łodzi) j 1:2 w 
tym roku w Warszawie. 
sa LJ * k 

Tego samego zdania jest i nasz 
rozmówca. Czy stanowisko to po- 
dzielą również nasi chłopcy — prze= 
konamy się w niedzielę, 

TO JESZCZE NIE KONIEC... 

Mecz niedzielny z Polonią war- 
szawską jakkolwiek będzie ostat- 
nim meczem w Łodzi — nie będzie 
ostatnim naszych piłkarzy. 20 b. m. 
reprezentacja Łodzi rozegra jeszcze 
mecz o puchar Kałuży z reprezenta- 


cją Opola ż dopiero po tym spotka- 
niu uda się na „zimowe leże”. Być 
może jeszcze kilku naszych graczy 
pojedzie w grudniu do Francji na 
mecz ze Związkami Zawodowymi, 
ale to ustali dopiero Warszawa. Wi- 
doki na wyjazd mają: Baran, Ho- 
gendorf, Patkolo į Janeczek. Pozosta 
l: zawodnicy w grudniu będą odpo- 
czywali. ' 


ZA KILKA MIESIĘCY ZNÓW 
TO SAMO 
Zaprawę zimową rozpoczną nasi 
piłkarze w tym roku 'prawdopodob- 
nie 15 stycznia. Najpierw pójdzie 


gimnastyka, siatkówka i kosz, a 
później gdzieś od 15 lutego do 1 
marca — ślizgawka. 


Pierwszego marca, wyjdą już 
znów na boisko, a my znów zacznie 
my się martwić o ich kostki i uda.. 


Wytyczne działalności 
dla klubów i kół sportowych uchwaliła 


Związkowa Rada Kult. Fizycznej i Sportu GRZZ 


WARSZAWA (obsł. wł). — Związ 
kowa Rada Kultury. Fizycznej i Spor 
iu CRZZ opierając się na wytycz- 
nych wrześniowej uchwały Biura Po 
lityczhego KC PZPR sprecyzowała w 
specjalnym okólniku wytyczne dzia- 
łalności dla zrzeszeń į klubów spor- 
lowych. 

Zrzeszenia sportowe mają obowią- 
zek kierowania wychowaniem fizycz- 
nym i sportem wyczynowym. oraz 
działalnceścią organizacyjną i ideolo- 
giczną podległych sobie klubów. Po- 
nadto zrzeszenia kierują wychowa- 
niem fizycznym na terenie związków 
zawodowych i zakładów pracy. W 
pracy swej zarówno organizacyjnej, 
jak i sportowej zrzeszenia sportowe 
kierują się zarządzeniami i wytycz- 
nymi GUKF i Zw. Rady Kult, Fiz. i 
Sportu, 

Związkowy klub sportowy powi- 
nien szkolić i wychowywać zawod- 
ników oraz rozszerzać swą działal- 
ność przez mobilizowanie nowych 
członków i organizowanie sekcji. Klu 
by zasilane zostaną młodzieżą, która 
w kołach sportowych wykazuje się 
dużymi zdolnościami sportowymi, 

Klub powinien posiadać ço naj- 
mniej 5 sekcji: gimnastyczną,, lekko- 
atletyczną, pływacką ewentualnie 
sportów zimowych lub boks, piłki 
ręcznej, piłki nożnej. Każdy klub po 
winien również posiadać sekcję spor- 
tów świetlicowych (tenis stołowy, 
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Na ringach łódzkich 


będzie 


0d kilku tygodni toczą się boje o 
drużynowe mistrzostwo kłasy A w 
boksie okręgu łódzkiego. Szereg za- 
wodów nie doszedł do skutku z powo 
du braku sal. Jednocześnie rozpocz- 
na się walki drużyn klasy B okręgu 
łódzkiego, które potrwają do kwiet- 
nią roku przyszłego. A więc sezon 
bokserski będzie obfitował w Spot- 


Z życia klubów 


> LJ 

Dzis zebranie 
pięściarzy „Widzewa* 

Kierownictwo sekcji bokserskiej 
WZKS „Widzew“ podaje do wiado- 
mości, że w dniu 11 października rb. 
o godz. 18.30 odbędzie się zebranie 
członków sekcji w lokalu własnym 
przy ul. Armii Czerwonej 77. 

Ze względu na b. ważne sprawy 
obecność wszystkich zawodników o- 


bowiązkowa. 


tłoczno 
kania mistrzowskie, tym bardziej, że 
od stycznia odbywać się będą w 'dal- 
szym ciągu spotkania o mistrzostwo 
ligi pierwszej i drugiej oraz roz- 
grywki o wejście do drugiej ligi. 
Dobrze się stało, że mamy już mi- 
strzą klasy A — „Bawełnę!, która 
zdecydowanie wysunęła się ra czoło 
tabeli, odnosząc same zwycięstwa. 
Po uwzględnieniu wszystkich wy- 
ników, tabelka przedstawia się obec- 
nie następująco:. +  ' F 


Bawełna 7 14:0 80:32 

Concordia (P.) 8. 11:5 87:41 

Ogniwo 6 6:6 44:50 

ŁKS-Włókn. IB 7 6:8 44:68 

Związk-ZrywIB 9. _6:12. 54:38 

DKS (Aleks.) 7 1:18 41:71 
= * * 


W sobotę „Bawełna* podejmuje 
DKS z Aleksandrowa, z którym po- 
winna użyskać dalsze dwa punkty. 

Ogniwo rozegra mecz z Concordią 
z Piotrkowa. Faworytem jest druży- 
na piotrkowska. 


Kluby mają obowiązek udzielania 
kołom sportowym przy zakładach 
pracy szerokiej pomocy w sprzęcie 
sportowym w- udostępnianiu wsżel- 
kich urządzeń sportowych, przydzie- 
laniu instruktorów, współpracy w or 
ganizowaniu prób na Odznakę Spraw 
ności Fizycznej, oraz pomocy w im- 
prezach organizowanych przez koło. 
annunin nian 


Uwaga 
miłośnicy piywenia i koszykówki 


W najbliższą niedzielę, dnia 13 
bm. o godz. 17 min. 30 na basenie 
Stowarzyszenia  „Ognisko”, dawn, 
YMCA, przy ul. Moniuszki 4a, odbę- 
dą się niezmiernie ciekawe zawody 
pływackie w konkurencji pań i pa- 
nów, pomiędzy drużynami ZKS „Ogni 
wo-Craccvia' (Kraków) a ŁKS „Włók 
niarz”, 

Będzie to jedno z najciekawszych 
spotkań pływackich na terenie na- 
szego miasta, ponieważ obydwie dru 
żyny wystąpią w swych najsilniej- 
szych składach. Trener i opiekun dru 
żyny ŁKS „Włókniarz”, ob, Maj: 
chrzak przygotowuje swych pupilów 
do tego spotkania bardzo pieczoło- 
wicie. i 

Ceny biletów na zawody propagan 
dowe — od 50 zł. 

* 9 * 

W niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie 
się w Łodzi mecz Ligi Koszykowej, 
pomiędzy ZKS „Spójnią” (Gdańsk) 
a ŁKS „Włókniarz. Zawody odbędą 
się w sali „Ogniska”, dawn. YMCA, 
przy ul. Moniuszki 4a, o godz. 19-ej. 

Drużyna ŁKS „Włókniarz” po ostat 
nim zwycięstwie nad ZKS „Spójnią” 
Łódź zechce powtórzyć swój sukces 
i dlatego zawody zapowiadają się bar 
dzo ciekawie, Ceny biletów wejścia 
propagandowe. 


Międzynarodowy 
* kalendarzyk PZB 


, -Zarząd PZB ustalił terminarz spot- 
kań międzypaństwowych reprezenta- 
cji Polski na rok 1950. 

Luty; Polska — Austria w Austrii. 

Luty: Polska — Francja w Polsce. 

Marzec: Polska — Finlandia w Pol 
sce. 

Październik: Polska — Włochy we 
Włoszech. 

Październik: Polska — Bułgaria w 
Bułgarii. 

Listopad: Polska — Rumunia w Ru 
munii, i 

Grudzień: Polska — Czechosłowa- 
cja w Czechosłowacji. 
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Wśród wielu rekordów, jakie pobili 
w zakończonym niedawno sezonie 
letnim sportowcy radzieccy — znaj= 
duje się wiele rekordów lekkoatle= 
tycznych. W trójskoku nowy rekord 
ZSRR ustanowił Szczerbakow uzy= 
skując wynik 15 m. 43 cm. Na zdję= 
ciu rekordowy skok Szczerbakowa. 


Aby osiągnąć wybitne 


wyniki na 
boisku, trzeba przed tym przygoto- 


wać swe mięśnie do wzmożonego 
wysiłku, którego wymaga długolet-= 
ni, systematyczny trening. $Gimna- 
styka przyrządowa jest jedną z naj= 
bardziej pożytecznych Orm wycho- 
wania fizycznego młodych wycho= 


wujących się na przyszłych mj- 
strzów i rekordzistów sportu ra- 
` dzieckiego. 
= 
GLOS 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje 
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W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


A przesuwanie po 


„Aleksy wyobraża sobie: 


nienia. 


tych spojrzeń przywiera do manometrów: 
rurociągu stale się powiększa. Albo dosięgnie czerwonej 
kreski — siedemdziesięciu atmosfer, a wtedy dadzą się 
okrzyki „hura“, a Beridze 
i Umara na rękach zostąną uniesieni ponad tłum. 

, Albo też woda rozerwie połączenia — i wówczas... 


słyszeć oklaski, wielogłośne 


Czy zastosowali wszelkie środki 
li z niepokojem Aleksy i słyszy w 
głos Grubskiego, który ostrzega 


Towarzysze, uwaga! Ostrożnie! 
— Towarzyszu  Kowszow, 


lodzie stalowych rur 
długości? Drodzy towarzysze, przecież to były wszystko 
rzeczy nowe, owoce waszych pom ysłów! 

woda wypełniła cały ruro- 
ciąg, Beridze już nie odchodzi od aparatu do badania ciś- 
Rozpoczęły się próby i setki uważnych i napię- 


ciągle na trzydziesto- 
kilometrowej trasie: Odejść od wykopu — niebezpieczęń- 
stwo! Odejść od ruróciągy — niebezpieczne ciśnienie! 


możecie śmiało 4 odważnie 
mówić w Moskwie'o naszych wadach, omyłkach, niepo- 
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kilometrowej 


Ciśnienie w 


siedzieć. 


ostrożności? myś- 
odpowiedzi wyraźny 


wykryliśmy. 


wodzeniach i błędach! — brzmi głos Batmanowa. — Do 
naszego zespołu dostali się zdrajcy — i nie odrazu ich 
W naszym Środowisku byli także 'dezerte- 
rzy, tchórze i osobnicy drżący o własną skórę — proszę 
nie przemilczać tych faktów. Wśród nas byli także ludzie 
nie wierzący, że można w ciągu roku zbudować rurociąg. 
Byli i inni, którzy nie traktowali budowy poważnie i zło- 
żyli podanie o wysłanie ich na front.., 
Greczkin trąca Aleksego w bok: 
— 0 tobie mowa... Słyszysz? i 
— Opowiedzcie wszystko, jak było, towarzyszu Kow- 
szow — grzmi dalej Batmanow. — Że na początku nie 
zajmowaliśmy 
mi życia. Inżynierowie mieszkali w oszronionych komór- 
kach, a w stołówce karmiono nas wyłącznie ziemniaka- 
mi: „bo cóż poradzić — wojna 
«Aleksy liczy w wyobraźni sekundy i ledwie może u- 


się zupełnie materialnymi 


sq 


„Już czas... Dlaczego Beridze milczy? Czy to możliwe, 
że zdarzyła się katastrofa?“ 19 
Do gabinetu wchodzi sekretarka i, zerkając w stronę 
Aleksego, coś szepce naczelnikowi budowy. Ten wyciąga 
i rękę do odstawionego na bok selektora. Aleksy się zrywa. 
..Do gabinetu wpada nagle szum, jak woda do pustej 
śluzy. Trudno się zorientować, co Się dzieje, ale można 


do odgłosu bitwy. 
Wszyscy wsłuchują 


sy: 


To podarek dla towarzysza Stalina! 


się domyślać że:to coś wielkiego i ważnego. 
Szum staje się podobny: do 


wzburzonego morza albo 


się z naprężeniem. Nagle 'w chao= 


` sie dźwięków słychać wyraźnie poszczególne ludzkie gło- 


Do góry Umarę 


Mahometa! Gdzie towarzysz Kowszow?! Gazie nasz na- 
zelnik?! Hurra, główny inżynier Beridze! 
„I znów głosy giną w wzmacniającym się hałasie oklag- 


ków: entuzjastycznej 


warunka- 


— Zarząd! Zarząd! 
— Jestem! Tu zarząd! — odezwał się Batmanow. 


Aleksy zacisnął zęby i prawie nie 
gnął do selektora. Wehłaniał jakgdyby w siebie odgłosy 
życia swojego punktu. Wspomina... 


owacji tysięcy budowniczych. 
oddychając przyl- 


w z k 


— Raportuje naczelny inżynier Beridze. Próby czolo- 


wego punktu przeszły doskonałe! Rurociąg na przestrze- 


ni trzydziestu kilometrów nie został przerwany w żadnym 


miejscu, nawet przy zastosowanym maksymalnym ciś- 
nieniu siedemdziesięciu atmosfer! Winszuję wam, towa- 
rzyszu naczelniku budowy, 
towarzyszowi Kowszowowi i całemu zespołowi zarząduł 


proszę oddać pozdrowienia 


(d. c. n.) 


— m 


